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5 W IOSEK DO POLSKI.

Gdańsk. (Pat.). „Dziennik Gdańsk1' dono­
si, że w  tych dniach władze niemiecki ustą­
piły usta ecznie z 5 wiosek, połażonych na 
prawym brzegu W s fy  na Warm  i, a przyzna­
nych Polsce przez Rade ambasadorów. W ła ­
dzę ad aTtils trący jną przejął od Niemiec sta­
rosta" powatu gniewskiego nad Wisłą, do któ­
rego wiosio te zostały przydzielone

CE L PODRÓŻY FOCHA DO CZECH.

Praga. (Pat.). Pokąd p ra sk a  Bohemla“ 
tw ierdz, że przyjazd do Prag gen. Leronda 
oraz marsz. Focha ma cele czysto wojskowe. 
Fiaucya — pisze dziennic -  usluje rozwinąć 
swoją flo‘ę powietrzną do takiego poziomu a- 
by domnowała ona na kontynence. Równo­
czesne zobowiązuje Fra/nc\ a, psze dalej dzień 
mik, swych sprzymierzonych do równoległego 
udoskonalenia siwego uzbroienia wojskowego 
i technicznego. Te właśnie sprawy bedą przed 
miotem narad w  pracy z generałami francu­
skimi W  wyniku ‘ych narad Czechosłowacya 
bęasrfe zmuszona v ywiaitnie zwiększyć swói i 
budżet wojskowy, a rząd praski' jest-zdecy- ‘ 
dowany w ca łoSc Wykonać wszystkeii żądania I 
snarsz. Fock i gen. iLeronda.

PODRÓŻ KARDYNAŁA ^EM IECKIEGO
W  CELACH PROPAGANDY |

11 Warszawa, (tdet). ,JD. A lig. Ztg.“ donosi' 
z  Monach'urn, że kardynał Faułhaber udał sir 
do Jlambu. ga. skądi pojecLńe dio Stanów Zjed. I 
Karctynai Faulhaber ma zamiar wygłosić sze- I 
reg odczytów i kazań w  językach niemreckcb 
1 angielskich w iększyck m astach Ameryid. | 
Jest to podróż, mająca na ccłu pozyskanie opó-1 
mTt amerykańskiej dła Niemiec.

Spór o mitr graniczny”.

Satyra amsrybańsha.
►

(W ed5; g ,,Dziennika Chlcagosklego".

Do dzisiejszego numeru dołączamy dafszy ciąg niezwykle 
zajmującej powieści Jamesa Hay a p. t.: „Dom bez światła*.
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i! iii.
Całą Polską i cały ni cywilrzcw-arym 

chrześcijańskim śwtetem wstrząsnęła w iado­
mość o dopełnieniu się miary obłąkańczej 
zbrodnfczości Bolszew ji rosyjskiej: J(s. pra­
łat Bułidewicz, człow iek niewinny został 
ohydnie stracony w  W ielką Sobotę za to, że 
jako kapłan katolicki spełnił swój obowiązek.

Mimo protestów, nadchodzących zew- 
sząd, od1 wszystkich państw i społeczeństw 
‘kmlturalnycli, mimo wszelkich w ysiłków  ze 
strony rządu polskiego. —  dzika, plugawa T e ­
mida Rosenbaumów, Brojisztajnów i Sobel- 
sohnów nie cofnęła się przed urządzeniem 
nrągow&ka z wszelkiej sprawiedliwości, z 
wszelkiego poczucia słuszności i' moralności. 
Perfidja i okrutne doktrynerskie szaleństwo 
gubW&li narodu rosyjskiego doszło już do 
ostatecznych granic; wiadomo, p rzeccż, że 
chcą postawić zaocznie przed trybunał czer­
w ony papieża, że rozpoczęli —  om£ karyica- 
tury Promete-jow — walkę z  Bogiem, uznaw­
szy Go za przeciwnika „rewolucji" i nowej 
sowfccko-wschodntej ewangcpS -

Przed oczym a Europy rozgrywa się ja­
kaś niesamowita, upiór mi tragikomedia zbrod­
ni i nonsensu, na którą dłużej nic można pa­
trzeć spokojnie.

Siny trup ks. Butkiewicza pod mitrom 
Bolszewickiej kaźnł, męki więzienne arcybi­
skupa polskiego, ks). Cieplaka i jego towa­

rzyszy  —  wołają rozdzierającym głosem do 
całej ludzkości. Sponiewieranie wszelkich 
świętości, niesłychane w  dziejach prześlado­
wanie i niszczeli o  chrześc aństwa i całego 
jego dorobku ideowego, dokonywano z jakąś 
zw ierzęcą satysfakcją, z żądzą kr w ’ t mąk 
w yznaw ców , —  przewyższają o cale piekło 
potworną finezją i charoftffSwem w yrafinow a­
niem epokę Neronów i Dioklecjanów/.

Pierw sze wiadomości o straceniu ks. 
Butkiewicza w yw o ła ły  jedno zgodne potę­
pione i k izyk  prasy stołecznej i piowincjc- 
nanej polskiej oraz szereg odruchowych a 
żyw io łow ych  manifestacji. Dzisiaj zaczynają 
jutż nadpływać odgłosy oburzenia z całego 
świata cywilizowanego, które brzmią niby 
grom y nadciągającej burzy.

Bolsze w ja, n o  uznająca nad sobą ani 
w ładzy Boskej, ni ludzko], stanie niebawem 
w  obhćzit łuny świętego gniewu całego kul­
turalnego człowieczeństwa, a w tedy może 
za trzęsą się od strachu zajęcze serca Rosen­
baumów i Bronszta/tów. I jak Pankracy w  
,.N ebosk ej Komedji" w ije się w  paroksyz- 
macłi łęku i rozkłada s'ę pod straszliwym 
blaskiem „Zwycięskiego. Galilejczyka", tak 
niedługo już zapewne rozpadibTe się w  próch­
no i w  robaczy pomiot pusta, samobójcza ne­
gacja bolszewickich „praw odaw ców " ii zbó- 
jeck' ch kom cdjau tów.

Morderstwo niewinnego kapłana kato­
lickiego powitano ddtonać ostatecznego sądu 
nad hańbą X X  wieku, ubraną w fałszywe 
dzwonki postępu, potrząsającą biazeńEkllm 
kaduceuszcm wtekńch haseł.

Dwa zadania ma dzisiaj świat cywjPzc:- 
wany do spełnienia, a zabrać się musi do nich 
natychmiast. jeano z nich to otóczuśe Bol- 
szewji sow ieekej kordonem dżumowym, któ' 
ry tak długo utrzymanym być musi, aż z gię- 

i brn ogromnego, starego, narodu resyjsk ego, 
z serc jego mtefigencji nic wybuchnie sądjną 
godz na odwetu } pomsty -na trucicielach i lu­
dożerczych tóstejonaeh. Dragie zadanie, to 
wielka, bezwzględnie przeprowadzona de­
zynfekcja świata chrześcijańskiego, cywilizo­
wanego od btószewlck ego czarnego mon}, 
niosącego śmierć wszystkiemu, co stw orzyło  
20 Wieków pracy ducha ludzkiego.

Nie można powątpiewać ani na chwilę, 
że Po'ska. że całe jej społeczeństwo, bez 
•względu na dz clące je różnice poetyczne, 
do obu powyższych zadań przystąpi bez 
zw łok i i z cncrgją, której nic nie zdnla pow­
strzymać.

Śwatłana postać polskiego, męczennika, 
straconego w  W ie ’kim T y  go dnu przez zbi­
rów’ sowieckich, nie może zejść z oczu j pa­
mięci rodaków.

to  n a jp e w n i e j s z a  I c K a t i  K a p i ia łu .  

B e z  w z g l ę d u  n a  fóuas m a r R i ,  
ilo zy  z a c h o w u je  s w ą  w a r t o ś ć ,  r ó -  
W !*a  { ^ " r ł f o w ł  szwf i f c a r s K ie t n u .

M ARJA JEKANNE fIR . W IE LO PO LSK A ,

jękniejszą książka
0 Józefie i iłsudskim*

(Edward Ligocki: „O  Józefie Halier/.e"} 

(Ciąg dalszy),
•

Mimo te f-sikty; przeraźliwie dobitne, L i­
gocki próbuje samobójczych saltoruortali:

—  „W  zrozumieniu] tc,go programu, leży 
ta wielka siła i przewaga meswma, związana 
raz na zawsze z imieniem Jenerała Józefa 
Hallera; Oh tyiko ze swoją II. Brygadą od 
Początku do końca szedł po. tej linji. P rzeJ  
zasadniczym przełomem, zaznaczonym? w  hi­
storii Polski datą pokoju brzeskiego i przej­
ściem 15. lutego 1918 pod Rairańczą —  Józef 
Haller tw orzy ł Legiony, budował siłę realną
1 w alczył o. ideę, poiską wiobac zatw rcow  i 
y/obec własnych współziomków, odchylają­
cych się od tej idei w  stronę ugody z Atrstrją-, 
z Niemcami, i  Rosją, czy z  międzynaro­
dówką".

I —1 licząc na rozbrajającą wyprost na­
iwność swoich czytelników, rozw ija Ligocki 
'rzecz umiej w ięcej następująco: Przed rew o­
lucją rosyjską, miast „dążyć iałc Się dato i 
gdzie się dało (jak Piłsudski!) do krystalizo­
wania jak największej siły zbrojnej polskiej" 
*— Haller rozbija Legion Wschodni, o  czem 

’ detajllczny «s*ęp na str. 55. P o  rewolucji ro- 
syjsidtej, kiedy w  myśl' Ltgosłc ego „ncteżało 

wysiłek zwrócić Jtu Eraocai, zryw ając

radyka nic z* paliaty wam i, któremf by:y 
wszolk e stosunki z państwami oentra'nymi“  
—  generał Haber nakłania pułk? swoje do zło 
żenią przysięgi Państwom Cenbahiym i pod­
czas gdy Prusacy w yw ożą  zbuntowane prze­
ciw  nim legiony Piłsudskiego i podczas gdy 
sam Piłsudski przysięgi odmawia i jak 
w szyscy  jego żołnierze idzie w  n ew o ’ę pru­
ską, rnie pozując zgoła na męczonmka. lecz 
spełniając obowiązek Poalra  — H alor ze 
swoimi, zaprzysiężonym i na pruskie .przymie­
rze żołnerzam i, spieszy tw orzyć z polskich 
ccIaotaSców Korpus Posiłkowy... elfa Austrii!! 
Jako -koronę wąszysśkfega., doda:e Ligocki 
zdumiewający komentarz: „W  ten sposób
zdawało s'ę, realizować to, czego żądał Hal­
le- w  Baranowiczach: naród polski układa!
sio z rządem Austriackim a nie z n-eniiec- 
kiim"...!!! Gdzież tu logika najelemeistar- 
niejsza! ?

„W  zrozimrerpiu programu (orientacyj­
nego, naszkicowanego nam pow yżej pracz L :- 
gooljdego) leży ta wielka s ła  i przewaga mc- 
rakiet14- jenerała Hal1’era, wiola autor „Sambry
i M ozy " i równocześ.nto wykłada n^m, jaffc na
dłoni, że właśnie Haller szedł w e wręcz...
odwrotnym kierunku. Bc nawet nietylko z 
Austrią, się układa W szakże pisze Ligocki, że 
Haller w yseła bezpośrednio po tym akcie 
przymierza z  Besselerem-, adres hołdowni­
czy do Rady- Regencyjnej, a każdemu z nas 
jest wiaJomern, że Regencja. ’ o by? twór 
czy.s.to pruski contra Austrii' wymierzony'' —  
bo za ratunek, dany Austrji pod Łuckiem 
1916 r„ musiała ona N&eniconi zapłacić 11. 
sierpnia 1916 owetn wyrzeczeniem  się kon-
cepcj, Austro-Polsikiego PaiW wa i .zgodzić 
się na akt 5. listopada. Piąty; listopad, b y ła  to.

koncepcja najdogocuie.sza dla Prus, jako Ha­
czyk na rekruta polskiego i zarazem zabez­
pieczenie na przyszłość. Choć, jak Ludcn- 
dorf tPrzymy*e w  swoich pamętnikach, rnieri 
Nloiriicy zamiar dać w tf> y  PoJsce i Wilno I 
ix terenów na wschodzie, to wzamian było 
się irmcj szczodrobliwcm na zachodzie i i*cr- 
nafo się raz na zawsze łeb hydrze ixyja!'znm 
PoWio-Austro-Węgilersidego, bardzo groźne­
go dla Nerniiec, w  razie zw ycęs tw a  państw; 
centrarnych.

Panegiryk a rebour Ligockiego pa>:e sić 
dajgle w zw yż , do k i^anacylttego punktu 
swego, do postawienia karkołomnej tezy m a  
nowelo, że : „I. Brygada Piłsudskiego była
negacją, i pojęciem równoznacznem ze zni­
szczeniem wojska, podczas gdy II. Brygada 
była czynem i  czyn w  życie wnosiła4* —  co, 
miało, się odnosić 3 do późbiejszej Pancicskie] 
Arm® Ha’ lera.

. Próbujmy tedy ow ej negatywnej matc- 
! ma)yki, skoro, tak chce Ligoćkć Teraz szczc- 
j /óhłic, kiedy riie mamy w  Polsce prawicy, 
k 'ody jest ty k o  soodffistyczna le w ea  i eu- 

' decka neo-lewica, oparta o negację — muśl­
iny nawyknąć do metod negatywnych. A  
w ięc: z iczm y, ile materiału ludzkiego, urj- 
.przędWejszego, stracł di'a P oLk i Haller w  
przeciwieństwie do Piłsudskiego.

I-o  rozbił Legion Wschodni, św ieży, 
mtódzieńcsy, bohaterski materiał.

(C. Ł  n ).

&
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Wiacfodłość o  zatwśegteeriilu ostateczanem 
wscliodn cli gramie Polski i d&cyzya pady Am 
•baisadorów w  sprawie M cłopokk Wschod­
niej, za oteresowała hardao ogól na W ę­
grzech i zrobiła dobre wrażenie. Pisma 
„Szózat", „A  nej*“ , ,(Magyarorsag *, „Nemzetó 
Ujsag", »U ; L,ap“ i i  zamieść ly  bardzo sym- 
pa tyczne ar tykuł y  wstępne av tej sp raw ę f w y  
raziły  żyw e zadowolenie z  powodu ostateczne 
go zćeditoczonia GaScyi Wschodniej z Polska, 
zaznaczane przyteip, źe 3 ze stanów 'ska w ę­
gierskiego było to bardzo pożądane m, nie tyl­
ko z  tego powodto, j&  stara przyjaciółka W ę­
gier Polska s'ę przez to wzmocnił, ale i dlate­
go, i© obawa budowy w  dalszym cągu  cze­
skiego kury tarza w  kierunku Rpsyi ku żyw e­
mu niezadowoleniu Kyamarzów 1 innych Pep- 
czków, redukcje się od ininmum.

Zacowiokure W ęgrów , spowodowane tą 
radosną. wiadomością, byłoby się jeszcze o 
w icie żyw ie j objawiło, gdyby nie !nna wiośó, 
która równocz-eśnm została podana przez ga­
zety  i to w  samym dwu- uroczystości ku u- 
czczemu pamięci Petofiego, tj. o zamiarze 
przystąpienia PoNk? do Ma?ej Enfenty. W ia ­
domość ta., która ra szczęście nadeszła z Pra­
gi, a ule 7, W arszaw y, podziałała na opwię 
Węgier, o&ronutfe przygnęb ająco. W ęg rzy  co- 
prawda nie czyuJf; wprost Polakom w yrzu­
tów  z  tego powpdu, ale widać było głęboki 
żal, przebijający saf z  ich sióav, kiedy wspo­
minali o tern. Pocieszyli się tylko cokolwiek 
w tedy, kiedy s'ę dowie dziel: z gazet polskich 
i węgierskich,.'żfc (a sprawa jeszcze nie Jest o- 
statecznlć zadecydowaną.

Wiadomość o zgone Arcybiskupa Iwoay- 
skiego śp. dra B :kzewskfego, w yw ołała  w  w ę  
gierskśm świacie ka ‘obckhri ż yw e  wsipól-czuce 
i żak V ryslarM> do Lw ow a  szereg adresów 
kondolencyjnych od stowarzyszeń i w yb i­
tnych osób.

Ocsekujemy tu z radością przybycia mi­
łych gości5 ze L ł\w «a . -ma bowiem przybyć 3 
bm. w ycdczka  m łodzieży pod przewodni­
ctwem  profesorów, która tu zabawi trzy dni, 
a polem pojofefe da"ej* na południe. Tutejszy 
Klub polsko - w ęgersk i i „Stowarzyszenie 
węgierskich przyjaciół Polski*^ powita ją gości 
lwowskich ze szczerą radością.

Inaczej s\ co prawda przedstawiały te 
przyjęć a gości i delegafów  pollskch na W ę­
grzech przed AYOtlną, w ted y  W ęgry  by ły  
w tclke, silne i szczęśliwe, ale serca Ich pozo­
stały d a  Posk; irezmtetiione, w~ęc też tak sa­
mo serdecznie powitają i teraz Lw ow ian  w  
myśl wsróhiego polsko - w ęgersk iego  przy­
słow ia: , Gzem chata bogata, tem rada!".

Tutejszy W ydzia ł p rasow y  przy Min. S. 
zagr. posiada osobny o d iz a ł  polski; prze- 
Awodnczy mu niezmordowany w  pracy d a  
.idei zbliżona polsko - w igierskiego profesor 
Thoimcsanyi. -który tłumaczy d ze la  polskie 
i artykuły z  gazet polskich, a św ieżo napisał 
obszerny memoryat w  ,Echo du Damlbe'' o  
iwwoczesmój literaturze polskej.

Oddział prenumeruje kilka pism polskch 
i posada zbiór dzieł polskich.

Ostatnie ,.L:sty z W ęgier '1, zamieszczone 
„W ieku Navś^xn“, przetłumaczone na języfle

węgierski, poja\dl‘ły  się w  tute,iszjrch pismach 
węgierskich w  s to icy  i na praw  ncyi i w y - 
AArarty bar izo  do ia tire wrażenie, przyczem 

l W  ;g rzy  wyrażają swe lą d ow a  -enie z tego 
'poAvodn, że obecnie dostają się wiadomość5 z 
W ę g e r  bezpośredn i dk, pism polskich i w c e  
versa, a nile, jak dotychczas, za pośrednictwem 
pism zagranicznych, które poda wary w iado­
mość? pc częśct spóźnkme, a po części tenden- 
cyjn e  zmienione.

W  ostatnich czasach pofiaWKy s?ę komuni­
katy w  pismach czeskich, donoszące o rzeko­
mych niepokojach, a naA^et o rewolucył, Asy- 
bychłej \a' s to icy  W ęge r , a także o rozma­
itych ruchach oddziałów  wojsk Avęgerskich 
na granicy tery tor iów , zajętych przez „są­
siadów".

W szystko te  aaI oścś są zupełne bezpod­
stawne.

W  Bu-dapeszee panuie błogi spokój, o czem 
•zresztą nasi mtT goście lw ow scy  n'ebaAvem 
się na m iejscu przekonają. Pogoda prześliczna, 
ludziska urozmaicają sob:e av tych ciężkich 
w  jakch obecne żyjem y warunkach czas, jak 
bagą i gdlyby nfe szalona drożyzna, Avzm&ga- 
jąca s ę  w  zastraszający sposób z dnia na 
dzień, głównie z powodu spadku -wanty, mo­
żna t y  osmte-czne tu Avytrzymać, bo gdzie- 
indlzej podobno jeszcze gorzej srę dzieie.

T  3

(b) Potężny ruch społeczy Idzie obecnie 
z 1 ‘rancj?. Jest on- odruchem klasy społecz­
nej. która żyw iąc  cale spoi-eczeństwa i na­
rody najbardlz ej wartościową pracą, bo pra­
cą umysłu, występuje do walki z hydrą bar­
barzyństwa, ciemnoty i upadku moralnego, 
zżerającego Europę poAvojenną. IrftelfeSicjfc 
była jest i będzie zaAvsze kw-iatem każdego 
narodu i każdej społeczność!. Zepchnięcie 
imt-ehigencji z praadującego stan-0Aviska na ni- 
żiny społeczne jest zabiciem zdrowia moral­
nego społeczeństAA^a I przyczyną upadku. 
Symptomy tego w idzim y najjaskrawlej dzi­
siaj: społeczeństwa upadły nisko, zbrutałlzo- 
w a ły  się, zbanbaryzowały. Dokoła szaleje 

, chamstwo i rozwydrzenie najniższymi instyn­
któw. Niema kultury, niema etykii, niema 
estetyki! Oakad z  ust zbotszewizowanego- 
chama rosAÓskiego w ydarł się okrzyk „Do- 
łoj gramotnyje!'", skazujący pracoiArmiikóy/ 
umysłowych na zagładę, Posja stała się pu- 
stytniią. WidSin-o (tej strasznej katastrofy grorzi 
a z ’lś całej Europie, a szczególniej Polsce, któ­
rej sąsiedztwo z Rosją naraża ją na przenika­
nie zgubnych prądów rosyjskich na ziemie 
polskie. Smutny stan rozpaczliwego położe­
nia inteligencji pracującej w ;dz;m y dz«ś w  
Polsce, Potrzebny jest ruch olbrzymi, zorga­
nizowany, ceknvy, któryby uratował naród 
od upadku i w rócił mu zdroAWe prawdziwej 
kultury i równowagi społecznej.

Francja pierwsza uczyniła krok ku odro­
dzeniu. Oto nieda^ no odbył się av Paryżu 
wielki tydzień pracowników umysłowych, 
zorganizowany przez Konfederację Pracow - 
ników Umystowj-cb (Confedcra^ron des Tra- 

' vai3eiws Intelectuelis, w sł-^óceolu; Cd T. I.).

W  ciągu tygodnia odbył C. T. I. cały 
szereg pósiedz-eń, których rezultatem są uch- 
w a ^  I rezolucje baidzo realne i ścisłe, dofrv'- 
czące zupełnej poprawy bytu pi-acoAvmków 
umysłowy eh we Erancji. Posiedzeniom tym 
przew-odniczyli najznakomitsi uczeni ł oisa- 
rze francuscy. PierAvsze posiedzenie pod prze 
wodintotwem Albe-rta B-esnarda, członka In­
stytutu i dyrektora ‘ Szkoły Sztuk Pięknych 
av -Paryżu, poŚAAdę-cone było ogólnym zagad­
nieniom zawodowym  pracoAvmków umysło- 
Avych. Zastanawiano się n-a niem na-d praAAcm 
autorskim do dzieł sztuki i nad taksą od 
przedmiotów zbytku w  zastosowaniu do 
dzieł sztuki. Dalsze posiedzenia poświęcone 
h yły rozmaitym dzałom  pracy umysłowej. 
Gdibyło się Avlęc posiedzenie w  sprawie mie­
szkali owej, na którem zażądano całego sze­
regu 'udogodnień lokatorskich dla pi-acownl- 
ków  umysłowych, posiedzenie poświęcone 
muzyce i sztuce lirycznej (pod przewodni­
ctwem  dyrektora Wielkiej Cipeiry Paryskiej 
p. Andre Messageira, literaturze (pod prze- 
woar.ictw-em p. Kar-o'a Le Gofflca). Na tem 
ostatnem posiedzeniu uchwalono między in- 
nemi baadzu ważną rezolucję domagaiącą się 
zniesienia „copyright" drogą przystąpienia 
Ameryki do Konwencji BernensMej i w ezw a­
no Parlament francu-ski do uchwalenia usta­
w y , która-by wprowadzić zdołała do Avzajem- 
nyeh stosunkÓAY autora 1 w ytlaw cy czyri-nik 
zaufania przez ustanowienie ścisłej kontroli 
ilości faktyczn’® wydawanych egzemplarzy w 
posiaci szczegółowej ich numeracji. Zobo­
wiązano też 'członków C. T. I., będącycl re- 
dawtorami naczeinymit seicretarzam1 redakcji 
kierownikami, członkami i współpracownika- 

I mi dzienników, które posiadają stałe docno- 
dy pieniężne, aby nie przyjmowali bezpłat­
nych artykułów ani ich nie pisali.

Dalsze dnie tygodira poświęcono pomo­
cy raaterja'nej dla praco wnuków um-ysioAA-ycłi 
(opieka narodo-Ava nad inteligencją, udzielanie 

-kredytu przez rząd pra-cow. u-mysf., sub­
skrypcja -narodowa na cele tego kredytu, ulgi 
podatkowe, uimożitwi-enie pracj” zarookowej 
2 godzinnej), kjnemat-ografoAA  ̂ i sztuce dra­
matycznej (pod precAcodnlictiweim znanego ko- 
iTiedjopisarza Roberta de Flersa), oświacie i 
nauczaniu, sprawom urzędniczym, technik 
kom przemysłowy'’rrt, własności u m ^ łow ej i 
moralnego prawa autorskiego, m łodzieży 
akademickiej, zawodom wolnym, a wikońcu 
prasie i za!wodowi dzieńnikarskiemit. W  spra­
w ie -dziennikarzy uchwalono wezwać C. T. I. 
do Avz-no-wie,ni'a pertraktacji z syndykatem w y  
dawcówr parydkich av celu rycnlago utworze­
nia lady dztenfkarskiej f opracowania umowy 
pracy dziennikarskiej.

Oto jest ogrom pracy organizacyjnej, ja­
kiej dokonał francuski związek pra-cinenżków 
umysłowych w  ciągu jednego tygodr ia. Re­
zolucje i uichwa-ły, których realizacją zajmie 
się teraz zw iązek francuski, zabezpieczają w  
doniosły sposób byt zagrożonej inteligencji i 
kładą podwaliny pod gmach nowego ustroju 
społecznego, w  którym  praca fizyczna i urny- 
sloAva cieszyć się będą równem poważaniem 
i bezpieczeństwem av Imię hasła równoAvagi, 
gwarantującej kulturę i dobrobyt narodu. 
Ruch poczęły  we Francji obejmie wkrótce 
całą Europę. W  kwietniu br. odbędzie się w  
Paryżu  olbrzymi, m iędzynarodowy zjazd 
pracown.ilkÓAV umysłowych. Będzie on olbrzy 
mią manifestacją sił pracującej inteligencji 1
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zarodkiem, nowego prądu odrodzeńazego w  
Furopie. Do walki z roznasanem chamstwem 
w  imię wyzw olen ia inteligencji stanie zapew­
ne i Po'ska. Domaga się tego honor narodu i 
groźba zniknTcTi tej w arstw y społeczeństwa, 
która jest sotlrt ziemi potskiej.

Jest nadzieja, źc rwcli francuski skłoni 
również polską inteligencję do czynnego w y - 
stą-piena w  swej obronie.

Jak zdobyć młodzież dla pracy 
kulturalno-społecznej ?

(bj) W  cyklu wykladóiy prof. M. Budzanow- 
skiego wyb:tnie odznaczy! się ostatni, na temat 
spopularyzowania idei sadzenia wszędzie, gdzie 
się tylko aa, drzew owocowych, któreby, jako 
własność dzieci w  v :eku szkolnym stały prze- 
dewszystkietn pod ich opieką. Z cyframi w ręku 
podniósł prelegent nadzwyczajne rezultaty finan­
sowe, zyskane ta droga w innych krajach i isto­
tnie sprawił niemi apetyt liczni m słuchaczom, — 
ale najwięcej do przekonania przemówiły w y­
wody jtgo na temat olbrzynrej doniosłości fci 
akcyi w dziedzinie kultury moralnej i etycznej 
młodzi szkolnej. Słów dwóch nic może być, iż 
myśl ta ze wszech miar zasługuje nic tylko na 
spopularyzowan e, ale i na' zrealizowanie i nie 
dziw też, że po wykładzie wywiązała się nader 
ożywiona dyskusya między prelegentem a pp.: 
Bieaileckim Cirynem, Jagernianetn i insp. Polu- 
szyóskim, którzy wszyscy zgodni z tem byli, iż 
myśl poruszona przez prof. Budzanowskiego n:e 
powinna już zejść z porządku dziennego —  jako 
jedna z ważnych broni w  walce o lepsze jutro 
materyaine i zwłaszcza moralne. Zebrani jedno­
głośnie uprosili prelegenta, by przed autoryta- 
tywnerr, forum, delegowanem przez władze 
szkolne, duchowne, administracyjne : fachowe — 
zechciał jeszcze powtórzyć swój bardzo ciekawy 
j jak zawsze, w bardzo starannej formie podany 
wykład.

Wyspa rozpaczy.
1'Ellis Island).

(? ) Zanim emigrant wstąpi na1 „błogosławtó- 
89." i „wolną" ziemię 'Ameryki, musi się zatrzy­
mać na Ellis-Island, tej wyspie rozpaczy słusztre 
rak nazwanej. (Dosłownie: wyspa łez: Flhs— 
tsłand).

Nowojorski korespondent gazety holender­
skiej „Algemcen Handeblad" tak opisuje swe 
wrażenia z odwiedzin na Eliis—Island.

„Dz'siaj przybyło znowu 1.30U emigrantów, 
których trzeba poddać badaniom, zanim pozwo’i 
się im .u> przejazd do Nowego1 Jorku.

Ody okręt przybił do wybrzeży, udaję się 
wraz z emigrantami do budynku o dwu bra­
mach. Jedna brama prowadzi do obiecanej z'em 
Ameryki, druga z powrotem na okręt, którym 
przyjechali emigranci. W  hali, zewsząd okralo- 
waucj poddaje się emigrantów oględzinom le­
karskim. Oględzny te są bardzo powierzchow­
no. Kto zdrów, wędruje do sali, gdzie odbywa
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się ogólna rewizya, kto podejrzanie wygląda — 
zotstaje przez lekarzy szczegółowo badany.

Idę za zdrowymi.
W  duże] sali rozdziela się emigrantów gru- 

pam' (po colach), podług narodowości i języka. 
Egzaminatorowi!; usiłują się z nimi porozumieć 
w ich języku. Przedewszystkiem przedkłada się 
im b'blię i następuję próba czytania (Analfabe­
tów nie wpuszcza się do Ameryki).

Dalszy egzamin polega na tem, czy  emigrant 
ma przepisaną iiość piemędzy i może s’ę wyka­
zać, do kogo przyjechał. C zy  ma krewnych — 
znajomych lub przyjaciół w Ameryce, u których 
będzie się nrogf zatrzymać na razie. Czy ma 
obiecaną posadę lub piacę zarobkową.

Tern wszyslkiem trzeba s'ę Wykazać,
Muszą także oświadczyć, jakie są ich prze­

konania polityczne. C zy broń Bożt nie są 
„czerwoni".

A kiedy egzamin wypadł poniyi.śinfc. egza- 
m nowani wędrują znów do innych krużganków, 
któro również, jak I ta sala są okratowane. — 
Osobno, na lewo odsyła się tych, kto.zy zostają 
w Nowym Jorku, na prawo zaś tych, którzy 
wybierają się dalej na zaęhód hily południc. Ci 
ostatni przedostają się do i  zw. Rajlvoad Room. 
gdzie kupują b le ty  jazdy kolejowej na dalszą 
podróż 1 gdzie także wymieniają swoje pieniądze 
na dolary. Stąd przedostają się do poczekalni — 
mając już na plecach przyszpilnną kartkę, na 
której podana jest nazwa nrelscowości, do jakiej 
się udają w  dalszą podróż.

T o  są ci szczęśliw i którzy tylko kilka go­
dzin zatrzymują się na Ellis—Island.

Rozpacz, rozczarowanie i okrutna1 n'edn!a ro z­
poczynają się, gdy lekarz w pierwszej sali zrob: 
minę, nie wróżącą nic dobrego i zastanawia s'ę 
czy badanego nie zaliczyć do chorych i nie po­
słać do sali obok, gdzie za żelazną łcrata prze 
chadzają s'ę asystenci w  białych płaszczach płó­
ciennych ł gdzie błyszczą lustra' optyczne i inn« 
instrumenty. Albo gdy egzaminator kiwa głową i 
wrrucza1 egzaminowaną osobę osobnej komisy' 
(spccfe-łłoards) a ta bada na sposób wojennego 
sądu lub Ink wizy cy i.

Jakże wtedy okrn+nem -wydaje sie oblicze 
nosągu wolności w tej sali z pochodnią w reku! 
Dla nieszczęśliwych emigrantów, którzy podda­
wani badaniom, drżą, aby im nie kazano z pow­
rotem wsiąść na okręt i wrócić, skąd przybyli 
no są wolności zdaje się wskazywać podiresfonem 
ramieniem: Ani kroku naprzód!

Badania lekarskie nie są tutaj formalności? 
rlko. Towarzystwo transportowe, które podjęto 

się przewozu emigrantów, nuB’ ponosić kosztu 
oowrotne.j jazdy i koszty pobytu na F,Ts-Island 
Tesli emigrant zachoruje zaraz po przyjaździe do 
Ameryki jeszcze i w.iedy odsyłany zostaje der 
Europy, aby nie stał się c!ężaiem społeczeństwu 
wolnej Ameryki, na koszt tegoż towarzystwa 
ransportowego.

Jeśli emigrant przetrzymywany zostaje na 
Ellis—feland, dopóki nie zgłoszą się po niego 
krewni lub znajonr z Nowego Jorku, czy z dal­
szych stron, o koszty utrzymania: płaci również 
towarzystwo traiisportowe, o ile wyczerpią sir 
własne fundusze emigranta1. Ameryka nie bierze 
•ia siobe takiego ciężaru. Chce przyjąć tylko 
zdrowych, zdolnych do pracy ludzi i mieć gwa- 
rancyę, że  nie obciążą ich krajowej opieki sani­
tarnej lub spoleczno-dobroczynnej.

Przetrzymywani na Ellis—Island przechodzą 
ciężkie chwile, boć każdą niepewność jest okru­
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tną, a cóż dopiero tutaj, gdzie radby jitó calo- 
wiek dostać się do tej ziemi obiecanej, hi nie 
wio, c zy  mu znowu nie każą zawrócić.

A więc koszta wielkie, męczarnie dłngiej I 
ryzykownej podróży — daleko idące pfeny —. 
wszystko przepada.

W  uirraniu, które nie zostało zimetoituis —  
w czastó długiej podióży — niedbale umyci I 
niewyspani przechodzą stę emigranci między dre 
wnianemi lawami bez oparcia lub drzemią w  ką- 
c'e, przytuleni do swych tobołków. I tak cze­
kają wyroku komisyi i .  nadejścia rewnych 
z Ameryki.

Mężczyźni osobno, kobiety osobno. —  Na 
piętrze są sypialnie: żelazne kojce po cztery
w jednym oddz'ele zakratowanym. Prajpominą 
to klatki dzikich zwierząt.

A wszystko hygieniczne, bardzo hygierdczae. 
Niema tu materaców, ani poduszek, ani sienni­
ków, tylko są druciane prycze.

Dla hygieny, aby nie mnożyły się pluskwy i 
inne „drobnoustroje". Na noc otrzymuje każdy 
cienką derkę do przykrywania. P rzez dzteń 
derki te poddawane są najściślejszej desynlekcji 
parowej.

Czystość nadzwyczajna w tych „sypiałiiiacn" 
wf taże w jadalni i kuchni.

Są też łazienk1 na Ellis—dslanćt O wszysf- 
kicm pomyślano dla hygieny, zdrowia ł bezpie­
czeństwa emigrantów. Bo i polieya tu eaiiwa’.

Mimo to Ellis—Island jest i pozostanie wy.-,pą 
rozpaczy.

Szadera D uncan , bi Ea o r z e z  
m ęża ,

A mężem jest rosyanin.

W  sposób zupełnie autentyczny dziennik! an- 
gielskie donoszą, że głośna przed niejakim cza­
sem tancerka Izadcru Dtmc3n 'rozwodzi się zc 
swym mężem, rosuninem Jessennenr. _ z smwodn 
robotnikiem a w wolnych chwilach poetą.

Jesscniu podobno miał zwyczaj bić swoją 
żonę, zwłaszcza, gdy się upil. Podczas pobytu 
owej pary w  Paryżu, 'służba hotelowa „Criou", 
gdzie Izadcra Duncair m eszkala ze swym mę­
żem, miała sposobność ogiądać owego Jcsseniua 
często w stanie nietrzeźwym. Ile razy Jessestm 
powrócił do domu pijany, wnet z pokoju, zajmo­
wanego przez p. Duncan i jej męża, dochodziły 
okrzyki i hałasy. Jessenin bil lustra, szyby j 
przedmioty toaletowe swojej żony.

Pewnego razu dostał takiego napadu szału, 
że trzeba było wezwać czterech agentów policyi 
którzy związali go i przewieźli do areSMhk Tani 
zatrzymano go nrzez całą noc f za karę wyda­
lono z  Paryża i z Francyi.

Izadora Duncan po tym wypadku oświadczy­
ła, że zrywa ze swoim mężem i pnzOjwowndti 
rozwód.

i wartość marki zostanie ustalona, skarn nie 
będzie zmuszony ao wypuszczania nowych 
emisii.
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Echa tragedji na jałowcu, 
samobójczy wdowi po #fic 

wydają wyrok
(rs.j. W  w irze  codziennego życ  a przed 

oczym a naszemi przesuwa się ca ły korowód. 
Istot, bęoących oflaratoi oezltosnej igraszki 
losu tej wszechwładnej potęgi, która jakże 
często rządzi naiszeim zamierzeniami], czynami 
i nasx>e«ł życiem !

Są .słoty o słabych rękach 1  słabej woli, 
bezwiednie budujące sobie własnenu dfoótnl 
przeszkody, bgidlz też wa ©ól#p, lecące w  prze­
paść. niebem ćma w  rasne światło ogni a..

B o  zyc^e, to nie cuuowna M o ro w a  bajka 
7  tys’ą(CA i jednej nocy.

B a nie "wszystkie karty w  księdze tego 
zyca są jasne II piękne', nie wszystkie otw e- 
rają przed! narm podwoje z lady j marzenia, 
wyinkłcegp w  snach dziecka.

B&uatorka tragedyi na Jałowcu.

Przed łartwąi przysięgłych stoi kobieta 27- 
fetzfa, oskarżona o zam oidow ańe własnego 
JO-oresięcznegc dziecka. N azyw a się Helena 
7 . Barańskich l-o  voto Grabowska, 2-o voro 
.resipowtozowa i fest w dow ą po majorze 
W ojsk  Polskich.

Bohaterka op.sywanej w  swo'‘m czasie 
przez nas tragedyi na Jałowcu.

Stosunek miłosny z porucznikiem ułanów 
i rozwód.

Zakochała się w  porateanJfcę 12 pułku uła­
nów. pochodzącymi z Kijowa, W  utoldzlle Jesi- 
powłezu jeszcze w  czasie małżeństwa z  Gra­
bowskim zawarła z nim bliższą znajomość. 
Małżeństwo zostało rozwSązane za zgodą obu 
saros. W  rofcu ł q 2 0  wyszła za mąż za W ltcłda 
Jesfp-owicza. x

Drugi n:ąż umiera na chorobę raka.

Od roku 1919 utrzym ywała p rzy  sob;e 
siostrę swą Marys.g Bojańską., liczącą obecnie 
lał 1 6 .

Małżeństwo z Jesllpolwiczem, który w  mię 
dzycr.ashe został’ majorem, trwało do roku 
1922, kiedy to mąż H ecn y, zdem obilizowany 
już od tr?;ech miesięcy umarł Ha chorobę raka. 
A z  tia tego czasu stosunki mafery^łne Jesipo- 
wkrzowe) by ty  dobre. A ż  do ukończeń a pro­
cesu rozw odow ego ło ży ł na u i rzymianie i aj 
p e rw s zy  mąż Grabowsk’ , a następnie, po 
skibie z  JesipoSwkzcm zajmowała nawet 4 
imkojctwe mieszkań’e, przy ul Franciszkańskiej.

Narodziny syna.

Już jłoti sam koniec życia męża urodżTa 
syna W itolda a poród ten spowodował chorobę 
matki, a nawet operacyę,

Po śmierci męża nędza zapukała do olc en 
w dów y. (Nie otrzymała pensy! wdowiej, a 
czynsz za poduaimywany pokój w  kwoelę

bolesną igraszKą

«  D z i e c i o b ó j s t w o ' !  z a m a c h  

® Sędziowie przysięgli 
a wałęsa jący !

3000 marek nie mógł w ystarczyć jej na życie 
Pomagała sob;« chw low em i pożyczaami u 
znajomych;, a przeważnie w y^pfte d&wała 
resztki pozostałych jej z ‘lepszych czasów ko­
sztowności i innych ruchomości. Starania © 
posadę pozow ały bez skutku.

Ostatnia wola za lanego .męża.

Jeszcze za  życia  męża zapoznała się z  
jego kofcgą z ław y szkolnej Stanisławem Puh- 
kiewlitazem, poruczmkietn 14 pułku ulanówl, 
którego mąż bezpośredhlo przed1 zgonem; pro- 
S"ł o zaopiekowanie się swem dz ’eckiem. —  
Istotnie iPu&ewlllcz, w idząc nfedólę osamot­
niona! kobiety, wyciągnę! db niej dłoń pomoc­
ną, a nawc dał jej do zrozumienia, że DOtiąłby 
Ją za żonę.

Przygotowania do trzeciego małżeństwa.

W krótce Helena uchodzić zaczęta za ofil- 
cyałną narzeczoną PuMri.ew.cza, który w ziął 
naw et dokumenty jej celem poczynienia u 
w ładz wojskowych starań o  uzyskanie lton- 
sensu na małżeństwo. W uj je s ’po/wlczow>ej 
Kard! Sfcńsiki w  tym czasie podpisał potrzeb­
ny do tego celu rewers suistentacyjny.

W  cztery miesiące po zgonie męża.
\

W  cztery miesiące po zgonie męża te sto 
sunlri zacieśniły się. Helena ufała swemu narze­
czonemu, że dotrzyma przyrzeczeń i zaczęta 
utrzym ywać z  nim stosunki bliższe, ktorych 
rezultatem by ło  zajście jej w  ciążę. Jak podała 
później w  śledztwie, por. PulMdewiicz me 
chdlaf dać w ia ry  Helenie, że stan jej jest na­
stępstwem stosunku z nim, a skullkiem wytlJ- 
k-łyclj stąd scysyi miłolść obojga aoznała pe- 
winego ozfeWenna.

Lłst anonimowy.

Tym czasem  stan majątkowy nieszczęśli- 
v ej kob:e ty  o słabej woli, był coraz gorszy. 
Prócz tego wymagał się rozstrój nerwowy, 
spowodowany niepewnością o dalsze losy 
i przyszłość jej 1 dziecka. Jeslpowiczowa cier­
piała na Ijatacyitecy-e, nie mogła po nocach sy­
piać, a stan ten przemienił się w  rozpaz, gdy 
pewnego ‘w ieczoru otrzymała list anonimowy, 
w- którym  jakiś tajemniczy osobnik doniósł 
je-j, że PuTtófewitoz Ją Ignoruje, a zaręczy! się 
z inną...

Taniec miłości i śmierci

Bolesny cSos podsuną! Me te iwy złow rogą 
myśh że powinna -zakończyć życie. Ponieważ 
jednak dfcieoka nie dumała zostawić cudzej o- 
pae-oe, w ięc postanowiła że zginąć ma ono ra­
zem z nią. W ybrała  iśnsierć przez zaczadzenie. 
Silnie rm*saiib' w  piecu pokojowym  węgłem

i zatkała p ec  zasuwą tak że dym  bucłiał db 
pokoju. N« pisała następnie Tst do znajomego 
swego por. Tadeusza Płockjlego z  prośbą, by 
zaopiekował słę jej siostrą.

Dzieciobójstwo.

Swlaoomość zrvczęła ją opuszczać 1 w ów ­
czas w  jatómś szale nerwowym  zawiązała 
lO-miesilę-cznemu synko-wS swemu W itoldowi 
pętlę z pończochy na szyj} i zacisnęła ją po­
wodując uduszenie się dziecka. Sama ’ traciła 
skutkiem zatrucia dymem coraz bardcćej przy­
tomność, aż Wi eszcie bezwładnie runęła obok 
zaduszonego własnemi rękoma dziecka.

W  domku na Jalcwcu.

Działo srę to wszystko w  donm na Ja­
łowcu za roiga%ą Łyczakowską w  nocy na 14 
lutego br. Dom ten jestowłasnośdą Areny Kró­
low e j J esjpofwńczowa wraz z 15-iatnią siostrą 
swa Ma,rysią Bocaniską i kifeaniesręcznym 
sy-nklem zajmowała tani nileszkanie, złożone 
z  pokoju i fcujdbinł, db którego sprowadziła sfę 
w  połow ie grudnia, ’ 922. Mieszkanie to wy* 
najął dla niej PuKriewicz.

Tragedya.

W czesnym rankiem dnia 14 lutego siostra 
jęj. Mrya, która noc poprzednią spędzała w  
domu znajomych, w róciw szy do domu, zasta­
ła siostrę, leżącą nieruchomo na lóżicu, a dzie­
cko martwe, przykryta kocem. W  m-ifc-szkan/U 
unosił się dlym i czuć było silny zadtrch z  
kwasu węgifoweigo. Zaniepokoróna tem fBojaii- 
-ska wezwała gospodynię donn* K róów ą  i ra­
zem w esz ły  do pokoju. W ów czas uyza ły  na 
szyi dziecka ztośn ię ią  pętlę, zrobioną z  poń­
czochy. Dziecko było nieżywe, Jes:po"'iczow ra 
zań pogrążona w  sian e zupełnej nieprzytom­
ności Zaw ezw any nia miejsce lekarz dr. K w a 
śmeki stTsIertlzd śnr-erć ‘dziecka. Nieprzytb^ 
mną matkę odwieztono do szpitala. Sekcya 
zw łok  dziecka w ykaz aj'a niezbicie śm ierć 
gwałtowną przez -uduszenie.

Najboleśniejszy cios.
-

I tu dopełnia s-;'ę czara goryczy, jaką . fos 
napoił nieszczęśliwą kobietę, każąc jej żyć, 
a zab erajątc dziecko, Które tak ukochała, a ży­
cie odebrała mu tylko dlatego, b y  nie pozosta­
w ić  go samego, gdy braknie mu opódki matki. 
To  był najbdleśniejszy może cios w lej życ/u.

Sprawczyni i obara tragedyl w  jednej osobie,

W czoraj rozegrał się finał tej tragedyi 
przed ławą sędaow  przysięgłych przy ulicy 
Batorego, V/ przepełnionej pobieżnością sa% 
zasiadła, jako oskarżona o morderstwo z  par. 
134 i 135, smukła blondynka, obdarzona w y ­
tworną wrodzoną dystynkcyią, ubrana, w  czar­
ną suknię i pogrążona w  bólu i żałobie. Z twa 
rzą ukrjrią w  dtoniacn przeżywała wczoraj, 
może ostatni!, akt swojej tragedyi; iyccowej, 
a zalana twarz łzami świadczyła o tern, juk 
bolcsną igraszkę los sobie z irc j uczynił.

Na sali sądowej.

■Rozprawie przewodniczył radca Dv orzak’, 
a ja to  wotanc! zasiadali rr. Szułisrawski i Siu

i
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zanowski. Oskarżał prok. dr. Landau, bronił 
a iw . dr. BatjTdki. jako znawcy ie-ioarze, furtko 
wal! dr. Batyćk i dr. Rodziński. W  sali, wy­
pełnić nej szczeln e po brzegi, przeważnie re­
prezentantkami pici pięknej zaczął r. Dwo- 
rzak przesłuchiwać oskarżoną.

Obrona oskarżonej.

Obrona jej w cae  iro była kunsztowną, 
ara' ułożona z góry. Jekże różnił s*ę o-braz td 
rozprawmy, od rozprawy przeciw /wyrodaya- 
lej Fanny Dhiner, która terrory zerwała całą 
S-dę i miotała bezczelne obetgi. Tu zasiadła 
kobeta nieszczęśliwa, złamana razami prze- 
znaczena, ofara beditosnych zrządzeń złoi 
wrogiego Fosu. Nie przybyła.w  tym celu. by 
bkuźnić sędziom t wyzywać do wahd sprawie- 
d iwość, ale by Jcorn © poddać się jej karzącej 
dłoń’... Obrona jej streściła się w  diwóch pun­
ktach: 1. Do zrodrai! skłoniło ją położenie ma- 
tcryaJne bez afyjficia, z którego —  jej zdaniem 
— uratować mog?a ją i dziecko tylko śmaerć, 
2. uduszenie dziecka nastąpto w  nleświado- 
nksścl jej, spawcfctowanej zaczadzeniem.

W yniki ś-edztwa.

Śłedzitw-u, tak podaje akt oskarżenia, wy­
kazało, że polo żerne J. było Istotne przykre, 
eboóaż tu i ówdzie otrzymywała subswdya 
ed rodziny, a narzeczony jej iPiftiówcz dśo- 
s tarcia ■> jej nawet przez dłuższy czas obia­
dów, koctcyi i  opalu, Że Pusiewicz miał 
szczery zan/ar ożenienia się z nią, to wyka­
pało śledztwo równkaż, a świadczy o tem pi­
smo 1-4 pułku isłairróU" jazłtywteckchi ł. 127, z 
którego wyntfea. że P. istotnie starał sk  o ze- 
ffwaerń© na małżeństwo.

♦

Co mówią świadkowie?

Po zeznaniach J„ z których przebjalo 
kV»npbtne zrezygnoiwanfe i  przygnębienie, 
Zeznawał kfle&iŁ dr, Kwaśniewski, który udzie 
lit perwszej pomocy oskarżonej, a po ram sio­
stra jej Marysia Bcęanska, która zeznała, że J. 
wo stamich czasach przed tragicznym swym  
czynom była bardzo zdenerwowana. Z  por. 
P. gri?fewała się przez pewien czas.

iPrzww.: Czy w  ćhyfffi .gdy pani zastała 
dziecko, przykryte kooe-m, robiło ono wraże* 
me, jakoby ktoś chciał je zadusić 7

Sw .: Nie.
Przerw.: Czy zauważyła pani, że dziecko 

Łia związaną szyję?
Św.: Nie. Dziecko pozostało przykryte 

aż do praybycra komisji
Przew .: Za posadą nie o-gł, dała się 

siostra ?
Sw .: Owszem, starała się o posadę sto  

Soiyplistki.
tPrsew.: Czy rata,’a długi?
Sw.: P. Królowej była winna w  o sta In im 

czasie 10.000 mk za. mleko d!a dziecka. '
Przew.: Czy książki i zeszyty dla pan' 

kupowała siostra?
Sw.: Tak.

Miłość matki.

Oor. dr. Batycki: K iedy *davviedziała się 
osk.,_-żł? dziecko nie żyje?

ś w .: W  trzy <Jn3 po wypadku powiedzia­
łam j ej to w j-z-prialu. Wrażenie wywarło to

na niej straszne. Siostrze zależaio na źycin 
tego dz ecka. Kochała je i starała s.ę o nie, 
jak tyikc mogła. G dy zeirwaźyła najmniejszy 
ślad d ioroby dziecka, radz.ła się zaraz leka­
rzy. Dziecko było  zawsze czysto utrzymane. 
Cały dzień je siostra pieści’a i całowała...

Następnie zeznaje świadek Anna Królo­
wa. ,

Przew .: Jaki tryb życia prowadziła
oskarżona? —

- Sw .: Nie Zm acałam  na to szczególnej 
uwagi. W iem  tyiko, że płaciła regularnie 
czynsz i że  dbr ta o swe dziecko. Bra,a co­
dziennie dla mego 2 filtry mleka. Nie żaliła się 
nigdy na tr>, jakoby Pułk. ją porzucał, aie że 
małżeństwo z nitn się opażnia.

P rzew .: C zy  wyciiodzda często z  domu 
i bawiła się?

Sw.: Ive wychodziła nigdzie. Nie w yo ­
brażam sobfc, jak mogła podobny tryb życia 
prowadzić młoda kobieta.

Wrażeni© Am*erci dziecka.

P rzew .: Jaki® w  aż cu ć  w yw arła na miej 
wdadoinosć o  śmierci dzlecsa?

S w .: Na dnsg dzień po w-ynadku zawia­
domiłam ją o ten i. W ytrzeszczy ła  z  przera­
żeniem oczy, następnie zakryła, twarz rękami 
i -zaczęła strasznie płakać. Zapytała, kżedy 
pogrzeb i gdzie dzćsckc będzie pochowane.

Pończocha- ow ynię-Sa- była koło szyji sła­
no, tak. że św  miał wątpliwość, jak mogło 
się dz.rec.co afrittktem tego udusić,

Punktem -komina cyijnym rozpraw y są

zeztim ia por. Stanisława Puiksew icza, narze­
czonego oskarżonej.

Sw. Bezy lat 35 I jesi oficerem 14 pułku 
ułanów, stacjonowanym w  koszarach na Ja­
łowcu.

Przerw.: W  tał--i sposćb i/nzyszei® pam do 
ziiajrimciśc' z  oskarżoną?

Ś w . : Przedstaw# m i ją jej 'mąż:, z którym 
mtóe leczy ły  stosunki przyjaźni z  lat szkol­

nych. iPewneigc razu Jesipo wicz. jechał do- 
roiźtką mrzemy i chory. Prosił, bym go od­
wiedził1, B y ł chory na nieuleczalną chorobę 
raka. Prosił mnie, bym zaopiekował sic dziec 
kiom. iPoruagał-em w  przygotowaniu pygrze- 
•bu, gd y  Jesłpowńcz w  k, ótiki czas potem 
umarł. Potem bywałem  w  domu wdowy po 
n'm i1 posyłałem jej obiady. G dy musiała usu­
nąć się z  -nfieszkaufia na Franciiszikańsiłćei, w y 
nająłem dla niej nów7-© mieszkanie ua Jałowcu 
i zapłaciłem za nie z g ó y .  Gsciaiern ożemć 
się z  Heleną zaraz, ale sprawa opatżncała się 
z poWwdi* ocztółdwania na rozsitnzyyu.ęcic 
sprawy zezw ól en ;a przez wła-dze w o jskowe. 
Rówm cześrtie mój stan finansowy pogarsza? 
się z  powodu ogromnych wycui tkoiw na u trzy 
nlanie 3 osób: w dow y , yioatry jej I synka W i­
tolda. W ydatki te pochłaniały całą moją ga­
żę, nastawałero więc Kategoryczna, by  sio­
stra Marysia odjechała do n>d2 iny =wej do 
W arszawy. Trzeba ją było -ubWrać, uczyć, a 
na be gaża meja n o  mogła w y s ą c z y ć .  P ie- 
nśędizy nie dawałem, bo -wszystka szły na 
obiady, kolacje i opał.

P r z e  w.: A  skąd osik. brała pieiiĄdze na 
inne potrzeby?

Ś w .: Sprzedare a la  Hżutorje 11 różne rte- 
czy. M ieliśmy zresztą wspólną kasę i klucz od 
nie-]. Robiłem HNenie często uwagi, że w y- 
datlki są za W ieikk na1 me aił> Pozaćem jed­

nak inigdy nie -miał z nią zajść na innem tli 
Kilka dni przed traigedj? nie odwiedziłem Je 
sipowiczow ej.

Przew.: Gzy to mogło podziałać na- nil
rozstrajającc ?

Św.: Możliwe, że tak. Ona tnogia sobit 
tłómaczyć iriepiCKPrazumienia pieniężne, jaki 
..pretekst" do zerwania stosimk-u narzecze u 
stwa... i

Obr. or. Batycki: Czy kochała swv 
dzi-eoko?

Św.: Cały dzień przebywała razem J 
dzieckem. Sza'ia!a wprost za rtiem.

Om. dr. Batycki. Czy w obecnych w3 
runkach poślubiłby pan p. Jesipowiczowy?

Świadetk: Tak jest! Bezwai mikowo.
Jeden z przys;ęglych: Czy po ostamieil 

widzeniu się rozeszl Ście s‘?ę dobrze?
Św.: Wyszedłem bez pożegnania.

Ophii? lekarzy-rzeczo^naw ców.

Z kolei odczyta! protolkół sekcji zwiof 
zamordowanego dziecka dr. Różański. W ynł 
ka z niego, że braA' wszókch zmian w  na* 
rząoach wewn. dziecka, przemawia za udu 
szenteim pętlą. Na szyji dziecka widnieje 
ruiędeka bruzda naokoło szyjł, która nawet w
1 miejscu wykazuje pnzyschn ęce naskórSk

—

-Pirziew.: Czy można. pTzypuszezać, i i  
wchodzi tu w  grę zaczadzenie?

Dr. R.: Nie. Przeczy temu Lnozda m 
szyji. V

Jest prawdopodobne, ż© czyin popełniła 
Jespowśczowrt w  stanie częściowego jot za­
czadzenia i oszołomiema,, a w takim razi* 
mało była odpowiedzialna za swój czyń. Mor 
gła go popełnić odruchowo.

Finał rozprawy.

Nastąpiły przemówienia prokuratora 
obrońcy dr. Batyckiego. Sędziiowie przysię 
głi udti.l się na naradę i wycab po pół godzi­
nie werdykt uwalniający'.

Na podstawie tego weidyktu ‘trybuna 
wydal

wyrok uwalniający

Jesipo yziczową odl winy i kairy.
Na sa-h roaksgly się oklaski.
UwoJni-ona opuściła ortyeramła-t wię- 

ziAni)e.

w isW w  £3 PP. ilis i
oraz wazeiką skórą I-ksi so irą i twardą sprzedaje 

n e j t a n lo j  i08t

OłlnłBr u Cżlssr, Lsśw. Mnin jI

c u m w a  T c - k w ę  2 S
w słynnym, przepięknym dramacie

„ P K O M E I i U S Z 8*
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Fo ztiroiSni zbirów bsiszEwicM.
Wrażenie w Watykanie,

Rzym. fPa".). W :adomc§ć o rozstrzelaniu 
Ks prałata Butktowicza byia zupełne niespo­
dzianym etosem da  Watykanu, temiba^dziej, 
Że tak nuncy-usz papieski w  Warszawce Lauri, 
Jakoteż ks. Wałsb, prezes mfcy papieskej po­
mocy po.uan owej Rosy i, -który w tej sprawie 
iufierwenoM af u władz sowieckich, wysyłali 
do ostatniej chwili uspoika:ajace wiadomości, 
donosząc, że ks. Butkiewicz będzie ułaskawio­
ny, a władze sowtocke zapewwa ry ks. W ., że 
proces prowadzony jest ze wzytodów- czysto 
fonnanych i że wszyscy księża będą u laska 
w-cni. Ks- Kardynał Oaspary sądził, że dyplo- 
ntacya papeska odniosła wielkie zwycęstwo. 
Ro otrzyirmnfn wiadiomośct o straceniu ks. But 
kit-w'rza O. £>w:ęty pad'1 na kolana i wraz z 
otoczonym swotiem moabł się ze łzami w  o- 
czack za duszę męczennika wiary.

OBURZENIŁ W  ANGLH. " .
W "
r Londyn (Fai.). Cała prasa z obureeiTem 
przyjęła wiadomość otrzymaną z Warszawy  
J Rzymu o rozstrzCan u prałata Bu kiewicza. 
„Da ly News“ oświadcza', że soosób prowa- 
dcenia procesu i wyroitc są urąganiem z prawa,

w ykonane zaś wyroku było  nierozsądnymi 
czynem zemisiy. „Manchester Guardian" za­
znacza, że rozstrzelanie ks. B. oddala Rosyę 
od reszty św. aita i że w yrok  był w równej m:e 
rze tragezny, jak i n.eopa.rzny. „Morning 
Post" pisze, że rząd augelski win en n ezw ło 
czn e odwołać swego przedstawicie a w  Mo­
skwie. Jest to według dziennika jedyna wła­
ściwa odpow iedź dla rządu którego jak się 
zdaje, głównem zadaniem, jest rozstrzeliwa­
n e  sw och  obywateli. „Westrmnster Gazette" 
określa proces jako czyn haniebny i rękawicę 
rzuconą o pitny' całego cyw t izow arego ów iata. 
,.Everr ng Standar" stw eraza , że decyzye sow. 
należy przypisać specyalnej nenawiści rządu 
sow. do wyznania rz.ymiko - katol ok ego. — 
Rząd sow. w  ostatifim półroczu nie ponrnął 
żadnej sposobność, dla ulbiiżenta i u:>okorże­
nia ko-ścoła katolckipgo. oraz ich przedstawi­
cieli'. Należy się spodkować, że pap eż  zaa so­
bie nakor, ec sprawę z  bezskuteczności prowa 
dzema pertraktacyj z rządlem soweckim . — 
W  dakzym  cągu  „Ev. Standar" stwierdza, że 
proces ostatni jest dalszym cćągem bezprzy­
kładnego i nezNtosnego prześladowania ko' 
ściola chrześcijańskiego w  Rosyi i w  ten spo­
sób rząd sowiecki dąży do całkowitego 'wytę 
pien'a wyznania chrześcijańskiego w  Rosyk

w dramacie Wiiitore nugo r>.t. „hUUfZZ\3 B0F(|i3 
kreu;ą : Liana Haid, Konrad Veiclt, BasslTrn-nn, Pa-YYTO Ł0 W S 1011

wel W gener, Lydja Salmonowa, Alrons Fryland, Tytus Łubien«ki. —  Peżyserta Ryszarda 
Oswal d . „Lucrezia Borgia* ukaże się wkrótce na ekranach „P laryslC fiL i" i „KC3Em !'fa “ .

1234

Frz fl jsioEimr miśml Jlasff i srgwTsi..
W arszawa, (telef.). W czoraj mówiono w| j est rzeczą pewną, że dira 7-go bm. odbę 

Iculoaradi sejmowych o tern, że w  Kraków© dz‘e się spotkanie miedzy Korfantym a W ifo- 
©ubędą s'ę w  tych dnach jakieś tajemnicze sem w  Katowicach, na którem poseł W kos, 
narady władz naczelnych .P a s ta "  i niek.ó- wedł-ug swych „pobożnych" życzeń, cheałby 
rych czynników praw icy Pogłoskom tym je- , ostatecznie doprowadzić do poaozttmienia z 
diuk ni© p rzyp ływ an o  większego znaczenia. • prawicą.

Arogancka n o t a  sowietów.
Warszawa. (AW .). Rząd sowiecki wysłał 31. 

marca br do rządu polskiego no*ę w związku 
z mterwerrcy? Polski w sorawie procesu arcyb. 
Cieplaka i tmv. Nota rosyjska utrzymana w to­
nie aroganekm usiłuje sprowadzić znaczenie pro­

cesu do spraw czysto wewnętrznych rosyjskicn. 
Nota nadeszła dzisiaj i została natychmiast prze­
siana telegrafem iskrowym do Suały. Minis er- 
stwo spraw zagr. przygotowuje (Jdpowiednio do­
sadną odpowiedź.

JP!a®jei;®eM Mmmoskiewskich*.
Warszawa. (Telef.). (z). Charakterystyczne 

fest, że  „Vorwarts‘‘ poświęca egzekucyi moskiew­
skiej artykuł zatytułowany „Sprawiedliwość ka­
tów  moskiewsk eh". W  artykule tym pisze „Vor- 
jyftrts", sowiecki pos rzebal tym aktem

wszelką możliwość dojścia do porozumienia 
z Watykanem I doprowadził do niezwykfego na­
prężenia stosunków z Polską i Anglią.

-  — 0 0 —

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w o , .

4. kwietnia 1 23. 
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FRANCUZI 7a JĘLI DALSZE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE 

Warszawa, (tefef.). Z Be-Lna donoszą: Fraii 
cuzi zajęli w  ciągu 4-go. .kwietnia cały szereg 
ttowycn zakładów przem j^słow ch  w  Zagłę­
biu Ruhn*.
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Prasa angielska żąda odwołania przedstawiciela 
angielskiego z Moskwy,

Warszawa. (AWL). Według wiadomości 
„Rzplitej" z Londynu stosunki -dyc omaty- 
czita między A ny lą  a Rosyą są bardzo naprę­
żone. Angielskie ‘kola ayplomiatyczne przyię ’y  
Be szcze górnym oburzeniem odipow edź rosyi- 
<Ską utrzymaną w  tonie prawie ordynarnym.

Prasa angielska jjRętrioje notę jako piowoka- 
cyę i domaga się ostrego wystąn en a przeciw 
sowietom.

Dziennik;' domagają się odwołania przed­
stawienia angielek ego w  Moskwie.

— 0 0 ------

Dalsza koncentracja wojsk ros. w Bessarabji.
Warszawa. (Teł.), (z). Z Belgradu donoszą: I że ostatnia w 'zyta królowej rumuńskie) w Bel 

koncentracya wojsk rosyjskich na granicy Bessa- gradzie stoi w  związku z tą koncentraoyą. 
radli trwa v  dalszym ciągu. W  Belgradzie sądzą, I  0 Q ------

Pa Sika ii suki li.B  słHiffis.
Warszawa, 'fiteTef.). Korespondent ,,Kur/a­

ra Poranneg r “  byt w  Spaie i  uzyskał rozmo­
w ę  z  prerii. SilfcorskiW Z rozm ow y tej w y­
niósł kuresponderii wr.ażen:e, że premier Si­
korski w ierzy przede wszystkiem w  możliwość 
dofsea  do wzajemnych stosunków m  ędzy 
irakeyami parlamentarnejni, co mogłoby do­
prowadzać do szerokiej koaiKcyi nieopartej na 
wyłączności, przy przewadze jednej lub dru­
giej strony tzby W  arę tę opiera premier na

t

pewne m uspokojeniu, jakie zaszło w" stosun­
kach sejmowych. W  daszyrn rozwoju tych 
stosunków nnoiżnaby było rozszerzyć podsta­
w y  parlamentarne, na których Rząd m óg'by 
oprzeć się w  swej pracy państwowej, ale 
rozszerzenie tych podstaw mus a loby Iść w  o- 
bydwóch kierunkach. Z  aailszych słów  premie 
ra wynikało, że pragnąłby on bardzo,; aby 
doszło do rak ujęlek koalkyi.

•— 0 0 —

Zwrot w polityce Niemiec*
Warszawa, (tejef.). Z Berlina donoszą: Ka 

tegoryczn*. -zapr zeczę, ie w iadóm oścom  o rze 
•konno projektowanej 'nterwencyi Watykanu 
w  sprawie Zagłębia Rnhry, wpłynęło radykal­
ni'© na zm'an,ę poft)i.yczn-ej sytuacyi Niemiec. 
;W politycznych kołach berlińskich zapewnia­
ją, że kancter-z skapitulował wo-oec taktyki so 
cyaifistiów i Iewilcowych członków rządu. So- 
cyaliśc" i lew icow i członkowie rządu R zeszy 
proponują zabieganie o ititerwencyę mięcfzy-

, narodowych sfer socyał -stycznych za pośred­
nictwem przyw ódcy anigielskej partyj pracy 
■Ma-cdonallida, W  związku z przewidywanym  
n ow ym  zwrotem  w  politycznej taktyce rs© - 
ubeckiej pozostają po-gtoski, jakie rozeszły s ę  
w  Berlin© po świętach, odnośn'e do rzekome 
g(j zamiaru ustąpienia kanclerza Cuno i pono­
wnego oow ołana dra Wiirtha na stanowię.*© 
kanclerza. v

„ — 0 0 -— ■

AIEC PROTESTACYJNY w  s p r a w i e  r o z ­
s t r z e l a n ia  KS. BUTKIEWICZA.

Warszawa. (Telef.). (z). Na dzisiaj godzinę 
<8, zwołuje Związek Polskich Stowarzyszeń na 
elac Teatralny wiec protestacyjny w sprawie 
fo is rzelańa prałata Butkiewicza'. Miedzy godz. 
17— 18 będa zamknięte wszystkie ^Ł^yy na znak 
protestu.

PRASA ŚW j(A.fOW A O WYPADKACH 
W  ESSEN.

Warszawa. (Telcf.). (z). Prasa1 cafeg' świata 
t wyjątkiem prasy niemieckiej i kilku rgamów 
ikmieck ej prapaganuy w Londynie, omawiając 
krwawe wypadki Wielkanocne w Essen stwier­
dza, że wina za nie spada wyłącznie na niemiec­

kich nacyotial'stycznych agentów. iNawet „L ‘Hu- 
manite“ paryska zaznacza1, że wśród tłumu znaj­
dowali się nacyonalistyczni studenci niemieccy, 
którzy zaczęli obrzucać kamień ami spokojnych 
żołnierzy francuskich. Z pism niemieckich tylko 
jedna „Rodie Fahne-“  wyłamuje się z pod roz­
kazów i pisze, że wnowajcam f wypadków- byli 
niemieccy pi owokaturzy.

„RZECZPOSPOLITA" PRZESIANIE  
W YCHODZIĆ.

Warszawa, (re let). W  koła-ch dobrze po­
informowanych v  W arszaw ie obiega pogłoska 

że „Rzec^pospdtita" ma już dni policzone* P o ­
dobne wym ówiono juz wszysth m wypólpra­
cownikom x term nem miesięcznym.

PRZED KONFERENCYA PAŃ STW  SUKCESYJ­
NYCH W  SPRAW IE ODSZKODOWAŃ

•
Warszawa. CT-ol.). (z). Z Rzymu ćxmnszĄ — 

Mussolth postanowił zaprosić przedstawicieli 
państw sukcesyjnych na naradę w  sprawłe od­
szkodowań. Zaproszenie *akie otrzymała Jrtż Po l­
ska, Czechoslowacya ł Jugostawia.

Protesty Lwawa przeciw 
zbretRii sowieckie!.
W ieść  o  n ie ludzk im  zam ordow ania  

śp. ks. prałata Butkiewicza przez sowieckich  
zbirów  w yw o ła ła \

ogronane wrażeń5© rów&isjt 
we Lwowie.

O  nicrem innem nie m ów iono wczoraj przez 
cały dzirń, a  grom kie s łow a oburzenia, 
wyrazy serdecznego żalu,

słyszało się ze wszystkich slron

Przedewszystkiem  protestow ała w ę z o  
raj w  imieniu całego społeczeństwa lw o w ­
skiego

Rada mi?jsha naszego grodu

Prez. Neurnann w  ostrych słowach napię­
tnował barbarzyński czyn rządu sowieckiego,

oraz wyraz W hołd niezw/Kls m cno­
tom i bohaterskiemu charaKłerowi 

zamordowanego Kapłana,

który za spełnienie obow iązku  pad ł jak żoł­
nierz na posterunku. R ada  miejska przez 
powstanie z n iejsc uczciła heroiczną śmierć 
w iernego syna Kościoła i Ojczyzny.

W czora j w ieczo-em  odby ło  się również 
protestujące zebranie obywatelskie, zw ołane  
przez „Chrześcij. Związek Jedności N arod o ­
w e j"  w  sali I o w .  Pedagogicznego. Zagai! 
dr. Opieński, przewodniczył prof. Oziębły. 
W śró d  przemówień, które były jednem  gip ­
sem oburzenia i‘ protestu przeciw  zbrodni 
czerwonych katów , wspom nieć trzeba c  
przemówieniach mec. dra God lew skiego , 
ini. Jarosza, p. W ojtow icza, sen. Sicińsktego, 
ks. infuł. Za.chowskiego, wreszcie posła bryg. 
Mączyńskiego. W ysunięto myśl postaw ienia  
pom nika śp ks. Butkiew iczow i oraz zaini­
cjowania wielkiej akcji protestującej tak ze 
sirony społeczeństwa, jak  i rządu polskiego.

Wiadomości bieżące.
*

Mianowanie konserwatora zaoytkdw praedhf 
stcrycznych dla Małopolski wschodniej. Pol-ska c3 
ta podzielona została na szereg okręgów Konser­
watorskich, w których troskę o zachowanie i ca­
łość zabytków powierzono poszczególnym kort- 
storwatororn, historycznym i przedhistorycznym 
Największy okręg lwowski, obejmującym trzy wo­
jewództwa Małopolski posiada juz oddawna • kon­
serwatora zabytków historycznych, ale ustutnio 
dopiero zamianowany- mań został przez Miaistcr-
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w yśw ietla ją  H ^rysieA^a i Koparnik
je  n serjow y  dramat, o sz  la : ia jący roz 
machem i po ęgą, w  7 aktach p^d tv t .

Warszawa. (Pat.). Ministerstwo kolei komu­
nikuje: Wzrost cen na wszystkie towary, który 
się dokonał w ciągu lutego i marca pod wpły­
wem spadku marki, zmusi! miństerstwo koleji do 
odpowiedniego przystosowania taryf przewodo­
wych, a to w coiu zapobieżenia nadmiernemu 
zwiększeniu wedobont. Ponieważ ogólny poziom 
cen wzrósł przeszło o 100 proc., przc '0 postano-1 
wiono podnieść w takim stopniu taryfy. Sprawa 
ta była przedmiotem obrad Kpmitc u parytetyw- 
nego państwowej Rady kolejowej, kóry wypo- 
wiedział się za podwyiższeuem opłat jedynie o j

75 proc., żądając zarazem udzielenia specyalnych 
ulg eksportowi oraz odroczenia tych zmian do 
15. kwietnia. Ma naradzie przedstaw cieli min. 
skarbu, przemysłu, handlu oraz koleji, zgodzono 
się na żądane odroczenie, ale nie znaleziono pod­
staw do zmiany 100 proc. normy podnieś tnia 
opłat przewozowych. Co do eksportu uznano za 
słuszne podwyższenie taryf na eksport przerwo-' 
łów  naftowych Jedynie o 50 proc. a specyalnie 
dla wywozu przez Gdańsk morzem nawet z za­
chowaniem poziomu dzisiejszych opłat.

 0 0 — -

stwo Oświaty, konserwator przedhistoryczny w 
osobie p Bohdana Janusza. Nuwormanowany kon 
serwa'or ma za sobą długoletnią praktykę w dzie 
dżinie prehistoryi i to w czasach, kiedy mało kto 
łeszcze pracował w tym zakresie. Wybitnie kon­
serwatorskiego typu jest zwłaszcza obszerne
jego dzieło, wydane przez lwowskie Towar z.
Naukowe z 1918 r. pt.: „Zabydc przedhistoryczne 
Galicyi wsch.“ , owoc dziosisęcioKtniej pracy i
pierwsze tego rodzaju dzicto w nasze} literatu­
rze. Prócz tego znane są jeszcze jego „Typy 
etn ezne', i kulturalne w prehistoryi Galicyi wsch.“ 
„Z  paleoantropologii Galicyi wscb.“ , „Z. pradzie- 
pów ziemi lwowskiej", „Kultura przedhistoryczna 
Podola gaJic.“ , popularny wykład prch storyi pt.: 
„Człowiek przedhistoryczny" i długi szereg roz­
praw w najpoważniejszych czasopismach nauko­
wych, polskich 1 obcych P. B. Janusz byl długo­
letnim współpracown. warszawskiego „Wszech­
świata" 1 , Ziemi", krakowskich „Wiadomości nu- 
mizmatyczno archeologicznych", lwowskich „Na 
ziemi naszej", korospondentem Autięnitaten—
Zeitung", fow Kra joznaw czego w Warszawie, —  
Tow . Numizmatycznego w Krakowie, pracując też 
jako dz’ cnnikarz i korespondent pism lwowskich. 
Na nowem stanowisku czeka p. Janusza odrobie­
nie wielkich zaległości za szereg lat, w  których 
Małopolska Wsch., jako najbogatsze w zabj ki 
terytoryum Polski, pozostawało bez opieki kon­
serwatorskiej, Nominaeyę p. Janpsza powitać na­
leży z zadowoleniem, gdyż daje ona rękojmię, że 
w  dziedz nie prehistorii rozpocznie się u nas ży- 
va, konsekwentna praca.

(x ) Dwa udatne przedstawienia na dochód 
Obrońców Lwowa, stanowiące attakcyę w  swoim 
rodzaju dla publiczności lwowskiej, odbyły się 
w  oba dni Sw'ąteczne w  sali Sokoła przy ulicy 
Zimorowicza z udziałem bardzo licznego zespołu 
artystów. Wystawiono wyborną rewję satyczną 
w  3 obrazach, pióra Stefana Rayskiego pt.; „Ach 
ta wiosna"! w której wyróżnili s'ę bardzo dobrą 
biterpreiacyą swych ról panii: Drelińska, Ościń ■ 
ska, Bogdańska, Franciszka Bartosz, Sachniew- 
ska, W.erden, M. Hugetówna, Nel. Daukszanka, 
iTemkówna, Wanatównaf, Staruszkiewiczówna, a 
z artystów pp.: Kaz. Bajon, reżyser Daw dowieź.
baryton J Kraus, Flam-Plo.nienlwski, Wanat, __
Burger, Potocki, Zajączkowski i I. Podobały się 
ogólnie nagrodzone oklaskami typy: Urzędnika
z mneżnkiem, eulerburczyka, Redukcyi szynków, 
kokainistek, Fanny Di.tner ita., a szczególną we- 
solość i oklaski wywołał doskonały duet śpiew- 
no-taneczny art. operetki pp. Kopczyńskiego i 
Wolańskiej, Pt Balon oraz p. Daw,dowieź. Jak®

Mojsie Cynober. Akompaniował kapelmistrz ope­
retki krakowskiej p. Naogryzowskt. W  przerwie 
urządzono „Konkurs piękności", w  który/ I-szą 
nagrodę zdobyta w medzelę, uznana za najpięk­
niejszą na sali p. Janina Dziunekówna. Nagrodę 
tę ijemper haczkow.) ofiarowała p. Dz. na mogiły 
poległych Obrońców Lwckwa, a z licytacyi na cel 
ten wpłynęło 43.000 Mk. Podobnie z ofiarowanej 
drug:ej nagrody przez p. Jadwigę Baderle na 
Obrońców Lwowa uzyskano przy licytacyi 29.000 
Mk. Publiczność oklaskiwała gorąco wykonaw­
ców rewji, a przedstawienie opuszczała z pełnem 
zadowoleniem este!ycznem i pizekonaniem —> że 
przyczyniła s:ę do polepszenia doli wdów i sie­
rot po naszych żołnierzykach.

RozmaUośsi.
(?) fałszywa studentka. Pewien bogaty 

zi midnin wracał niedawno temu z Berlina 
dp swoich dóbr na Śląsku. W pociągu pa 
znał młodą pannę, która przedstawiła ?ię 
jako studentka medycyny Ne!y Falkensteio 
Studentka opowiadała, że rodzice jei m e- 
szkają w Hotandji, a ona studjuje n edycynę 
w Berlinie. Dodała łeż, że pragnęłaby f.rje  
obecne sj ędziś gdzieś na wsi. Bogaty zie­
mianin zaproponował jej, aby pc:echa!a do 
jego rodziny. Wesołe, mile usposobenie tej 
towarzyszki podróży podsunęło mu myśl, że 
;ego chorowita żona ucieszy się, gdy j j 
przywiezie do domu takiego gościa. Rzeko 
ma studentka przyjęła zaproszenie, a miała 
istotnie szcz góiny dar zje nywania sobie 
ludzi, bo zarówno żona owego ziemianina 
jak i wszyscy domownicy polubili ją bardzo 
i darzyli ją wielkiem zaufaniem. Po jakimś 
tygodniu rzekoma studentka obznaj mion. 
już dokładnie ze stosunkami tej rodziny w 
mieście, skorzystała z iego, że ją do mia­
sta wysłano po zakupy, nabrała u kupców 
mnóstwo rozmaitych rzeczy, u krawcowej 
kostjum, jaki ta uszyła d a żony ow ego zie- 
miunina, u szewca dwie pary bucików i z 
tern wszystkiem ulotniła się. Na razie ślady 
tak zręcznie za sobą zatarła, że policja nię 
może jej wyśledzić,

(?J W szponach szantażystki. Sądy ber- 
lińskie rozpatrują teraz sprawę, która rzuca

c ekawy refleks na stosunki obyczajowe e- 
becnych czas w. Oto oddal na służąca 
a mawia trzynastoletnią cdrlę swoich byłych 

-hi bo Jawo-w do kradzieży i dzie^czyko  
taje się ofiarą sprytnej szantaż Łatki. Krs- 

du.e z domu pieniądze, jo  em kasetkę z 
kie notami, srebrne nakrycie, w końcu ucie­
ka i strapię, i rodzice szukają jej p ?y po­
mocy poiicji. Dziewczynka chciała uię rzu­
cić doXkanału z rozpaczy i wstydu, w koń­
cu wyznała rodzi om wszystko. Oddalona 
służąca sprowad-iła ją na bezdroża a petem 
wyzyskiwała w ten sposób, że pod groźbą 
olcnosu do s,du, wymuszała na niej, aby 
Kradła z ' domu todziców, co się ukraść 
dało. Rjdzice dziewczynki n;e domyślali się, 
kto ich okrada i dopiero, kiedy córka zni­
knęła z domu wpsdli na to, że to ona jest 
ą domewą -złodziejką. Pol cja uwięziła słu­

żąc i Osecnie sąd wytocz,! jej proues © 
wymuszenie.

Z  teki aforyzmów.
Bywają trucizny, których ćnemicznie zbada i 

nie możra', a jednak są śmiertelne, gdyż zatets- 
wają serce.

KUPUJ U ŹRÓDŁA!

mim. KRSILE, KREM
P O L E C a  HURTOWNIE i DETALICZNIE 

PO CENACH FABRYCZN\CH

KATOLICKA

fflllll
WE LWOWIE

V
(róg ul. Grodzickich)

KronrKa sportowa-
I. L. K. S. „Czarni" donosi: Zebranie soS^yi 

Sekko-atletyczrej odbędzie się w  sobotę dn a 7. 
bm. o godzinie 7 wieczorem, w lokalu klubu, a). 
Rutowskiego 1. 8.

Sekretariat 1. L. K. S. ..Cżanń’ podaje As 
wiadomości, że od 1. kwietnia lokal klubu otwar­
ty jest od 7--8‘30 w eczorern. Tam też przyj­
muje się wkładki i wpisy nowych czionków.

Pobyt Cr?co NI w  Danii. W  pierwszy 
świąt wiekanocnych poniosła Cjacovia perseikc 
w matchu ze znanym duńskim klubem tootbak 
wym Aarhus. Nazajutrz jednak w  rewanżu w y 
grywa wobec tłumów publiczności wspaniały*: 
wynikiem 6:1. Przyczyną klęski p'eiwszeao dnia 
byta dwudniowa podróż oraz męcząca paskó 
morzem.

Wprost z Kopenhagi drużyna polska .w yp ­
cha do Szwecyi.



tCO: Sr . Sędziów LZOPN. komunikuje: Ob­
sada zawód iw  o mistrzostwo ua dzień 8, kw e- 
tnia br.. Polonia L —  Pogoń i .  w Przemyślu — 
p. Dr. Dudryk T,ad. —  Czarni I. — Lecłifa I. p. 
fboder Prane. —  sędziowie liniowi pp. L :pecki 1 
Radoń. Hasmonea 1. Rewera I. p. Engel —  
sędziowie liniowi pp. Ctrzyb I Pneles. Pogoń ' II.—  
Blałi H. p. Bober Władysław, Czarni U. —  Lechia
II- p. Schargeb Natan. Sparta—Jutrzenka p. Be- 
reohauł Emil. Kluby, które są gospoaarzanr, ma)ą 
zawiadomić wymienionych sędziów o godzinie 
miejsca spotkania

Zawody narciarskie na Semmerlngu (skok). 
14 współzawodników. 1. iHans Ede (Zed am See) 
37 tstr. 2. Hans Rucker 30 i pól mtr. Sepp Bud 
stoi# rekord w  skoku tik Semmeringu 47 mtr.

Kronifca bieżąca.
REPERTUAR TEATRU MIEjSKlECStA

TEATR WIELKL

Czwartek 5 kwietnia o godz. 7 „Orlę" sztuka 
w b s k l Rostandd.

Plą ok 6 kwietnia o godz 7 „Hugenoci" opera 
w 3 akt. Mayerbecra.

Sobota 7 kwietn:a o godz. 3 „Tosca“  opera 
Pt;cdni‘efro.

Niedziela 8 kwietnia o godz. 3 „T,o co najważ 
rtiojsza" STJ.uka w 4 akt, Jewreimowa (po raz 
osirtwi). ^

Niedziela 8 kw1o?p’a 0 godz. 7 „Hugenoci11 o- 
pec«i w, 9 aKi. Mayerbeera.

TFATR łślAŁY

Cł-WKrtek '5 kwietnia o godz. „R. H. inżynier'1 
komedia w 3 akt. Winawera (po raz ostatni).

Piątek 6 kwiettra o godz. 7 „ B r a t  marnotraw 
dy“  komeója w 3 akt. W ilde‘a,

Sabo1 a 7 kwietnia o godz. 7 ,B rat marnotraw 
komeda jW ilde‘a.

Niedziela 8 kwietnia o godz. 7 „Brat marno- 
jrawny* Komedia1 Wilde*®

TEATR NOW OŚCI

Cawfirtek 5 kw ’etnia o godz. 7 „Erasquita“  o- 
yar&ka w 3 akt. Lehara.

Piątek 6 kwietnia o gooz. 7 „Rozkosze domo­
wego ogniska" farsa w 3 akt Bissona.

Sobota 7 kwietnia o godz. 7 „Frasąuita" ope • 
ratka w 3 akt. Lehara,

Niedzima 8 kwietn a o godz. 3 „Japonką" ope­
retka v/ 3 akt. Benatzkyego.

Niedziela 8 kwietnia o godz. 7 „Frasąuita" o- 
tacctka w 3 a i«. Lehara.

* — o o —
Teatr art. lit. „UL", Ossolińskich I. 10. — 

Program świąteczny od 1. do 10. kwietnia b. t. 
i )  PtoIos; 2) Wielki dział koncenowy, ,10 solo­
nych  numerów; 3) Występy duetu tanecznego 
.2  C !«to irs“  4) Występy Potrą  Wolskiego, kon- 
cer tr>!stri.a na bałałajce i Maryi Mazurkiewicz; 
15) Farsa w 1 akcie z francuskiego „W esoły 
%Tea^i\ Początek o godzinie 8-mej wie.cz.

 O O ----
Teatr Bagatela u l  Pe'tana 3. Od 1 kwietnia 

bt ivcrfo*: pióra Z. Żyw ckiego wypowie B. Ka- 
łnińsfci Część I. „Ach tak??“ . Bluetka w trzech 
ąp-zodach pióra Bebe. Część solowa, Koszucki i
KaliszewsKa tańce. B. Bronowski __  B. Kamińsk'?
Oron^wski? Część III '„Niespokojna noc" farsa, 
ipraeowe* Bebe. Początek o godzinie 3. w eczór.

 O O —
«£fcrat marnotrawny" Oskara W i de‘a. 

w *W ! "ujrzymy po raz p ie rw szy  w  T  :atrze

Małym w  ip%fek, naleiży Ba jednej z najciekaw 
szych sztuk augf&lskii&go pisarza. Swojego 
czasui prem era tej sztuki wywołała najsprzecz 
niejsze zdana kryityk"|, która jeunakowoż przy 
znała jej pierwszorzędne w alory, przedje- 
wszystkiem zaś przepyszny błyskotliwy dya- 
■"-og, w  którym  nieprz-eściigrtónym mistrzem 
jest W jd e  i neoczekiwanie śmiałe poiwiedze- 
nia i w zroty. Godzi się podmieść, że przekładu 
„Brata marnotrawnego" aakonał znany pisarz 
B. Gorczyński.

Halina Bilińska - Czarnowska. Sw  tfria 
artystka naszej sceny, kitórej doskonałe krea- 
cye \v szeregu sztuk, pamiętają byw alcy tea­
tralni, wyisiępitje obecnie gościn n:e  w  mia­
stach Małopolski Wschodnie 3 w  otoczeń u tea­
tru Cudnowskego. Pozyskanie tak pierwszo­
rzędnej siły przyczyni s'ę n iew ątp liw e do du 
żych sukcesów tego teatru na prow neyb. Br- 
Iińska-Czarnow.ska gra główną rołę w  „Sam-- 
sonie i Svena Langego.

+ Józef Oitcłowlcz, dyrektor Urzędu Emigra­
cyjnego w Warszawie, zmarł onegdaj w biurze 
tagoż Urzędu.

Zemanie Dyskusyjne Pracowników Państwo­
wych. W  sprawie nowego psęjekfu ustawy upo­
sażeniowej oraz emeryialnej urządza M ędzy— 
związkowy Obszerniejszy Komitet Pracowników 
Państwowych Województwa lwowskiego zebranie 
dyskusyjne, które odbędzie się w piątek, dnia 6. 
kwietnia br. o godzinie 6., wiyrzór, w sali Nr. 1, 
Sądu Okręgowego karnego przy ul. Batorego 3, 
I. piętro we Lwowie. 'Na 'zebranie powyższe za­
prasza się uprzejmie P. T  Panów Senatorów i 
Posłów oraz członków M iędzyzwiązkowego Ob­
szerniejszego Kombitetu Prac. Państw. Za Prezy- 
dyitrn M. O. K. P. P.: Przewodniczący; Dr. Ju- 
1'usz Makarewicz, sekretarz generalny: Henryk
Kwiatkowski.

Uruchomienie Dyrekcyi Ceł we Lwowie. — 
Z dniem 1. kwietnia 1923, została uruchomiona 
iDyrekcya ceł we Lwowie, u.. Ri.towsk ego 17 — 
z torytoryalnyro zakresem działania nâ  obszar 
W ojewództw Krakowskiego, LwowsKiego, Stani­
sławowskiego i Tarnopolskiego.

Związek Adwokatów Polskich. Drra 5-go 
kwietnia br. we czwartek o godzinie wpół do 7. 
odbędzie się w  sali Tov  arzystwa Politeclinego 
zebranie odczytowe, na kiórem kol. Prof. Dr. 
Nowotny wygłos1 referat o Projekcie Nowej Or- 
ganizacyi sądowej. Na zebranie to zaprasza się 
członków Tow . Prawniczego, Związku sędziów 
i Z. A P .

Konferencya w sprawie wystawy okrężnej 
na sta ku „Lw ów ". W  sobotę dnia 7. kwietn a,
0 godzinie 5-tej popołudniu odbędzie się w Izbie 
handlowej i przemysłowe] konferencya, celem o- 
mówienia udz ału tutejszych zaktadów przemysło­
wych w  wystawie okrężnśj na stalku „Lw ów " 
zainieyowanej przez Ministrestwo Spraw Zagra­
nicznych. Ze względu na ważność sprawy, pożą­
dany jest jak najliczniejszy udział w konferency 
przedstawicieli zakładów przemysłowych.

Podróż inspekcyjna niiizisra robót pub'Jcznych. 
Min. rob. gubi. Iuż. Łopuszańsk, bawiący chwi­
lowo we Lwowie, wyjeżdża we czwartek rano 
do Rozwadowa w  podróż inspekcyjną. Ministrowi 
towarzyszyć będą dyrektor odbudowy inż. Wel- 
czer i dyr. państw. Zakładów na Perssnkówce 
niż. Zwoliński. P o  lustracyi lasów rozwadowskich
1 tartaków państwowych w  Kępie, udaje się min. 
do Warszawy.

(rs) 2 noże w p!ecach. Odnośnie do notatki 
cod tym tytutem w rwze z 4. bm. Drostią* Józef 
Kostanowicz, że 1) w święta nie bawił się z li­
nami, ale napadrfTęty został przez n:ch na ulicy 
Kopernjka; 2) me przebił Wajcntego Sawki, nil 
zna go wcaie, ani z nim niem? nic wspólnego.

OLBRZYMIE ARCYDZIEŁO współczesnej 
sztuki kinematograficznej, przewyższające naj­
większe dotychczasowe filmy wys awowe, p. t.: 
SaMSON I DAJ ILA. wyświetlają obecn e w „M a­
rysieńce" 1 „Koperniku". Tak bogatego przepy­
cha, tak olbrzymich scen masowych oddawna nie 
widziano na ekranie. O r y g in a ln a  fascynująca treść 
nie pozwala am na chwilę osłabnąć napięciu 
nerwów. Lubieżna i przewrotna, cudownie piękna
0 posągowych ksz* altach kobieta kocha miłością 
okrutną. Nasyciwszy się rozkoszą, każe oślepić 
mężczyznęf który śtn ał prosić o jej względy —i 
A zaspokoiwszy żądzę krwi, znów pragnie ko­
chać i uśmiercać. Samson i Dalila —  to dramat 
dwu epok: starożytnej i współczesnej, to film — 
który oszałamia rozmachem i potęgą. —  Samson
1 Dalila wyświetlany będzie jeszcze tylko przez 
kilka dni.

i — 0 0 —

t a l  Itlebiiii? Iffipliifli
podaje do wfacfomości, ,że opłaty abonamen­
tow e z dniem .-go  'kwietnia 1'923 zostaiy 
zmieniane w  sposób następujący;

I. 'kategorja 128000.— Mkp. kwart Jla 
mieszkań prywatnych.

II. kategarja 180.000.—  Mkp. kwart, dla 
biur, kantorów i tp.

III. kategoria 3CC.000.—  M kp k w a rt dla 
sklepów,’ bantów, notelii, restauracji i tp.

Za aparat dodatkowy Mkp. IOC.000.-* 
kwart

Oplata jednorazowa przy zamówieniu re  
lekmów wynosi 1BOO.000.—  marek. 1257 

— oo—
T e ’egramy zamorskie. Zwraca się uwagv 

P. T . Publiczność’, że 'telegramy zamorskie ? 
oznaczeniem „Mfa P. 0 -“ idą kablami fran 
cteJdHt! a n e n^emiecksmii. Należy tedy ume* 
szczać w  telegramach zamorskich znak ,.Vif 
P. Q.“  15954

— oo—
Rhirc Koncertowe M. Tuerka. Piątek 6 kwie 

tn!a: Prof. E. Feuermann, wio!onczells‘a. 1252 
— oo—

Hażdy s ię  o  t e m  u r ? e ! io n a t ,

że optyczne, m!,»rn;cze i gorzelniane artykuły 
tómtje się najtaniej u firmy S c h a 'ł  I 
Hścblef, Lwów, pi. Marjacki 7 (w e jśc ie -r  ej 
bramę {  od kawiarpia „de la Paix“. 15763 

— OO—piri! jfo
RADOMSKĄ CYK0HJĘ ,bo w r

25333 
— oo—

DLA BIEDNYCH WDÓW . Nle»ednokrotn’'e ju2 
zwracaliśmy się do of araości naszych P. T . 
Czytelników i Czytelniczek o poparcie jednos‘ ek 
biednych i nieszczęśliwych. Apel nas nigdy n'e
zawiódł —  nie wątpimy też, że i teraz nas nie
zawiedz'e. W  tym wypadku zwracamy się o c o  
moc dla dwóch wdów, chorych i do pracy nie­
dołężnych, do tego każda z nich opiekuje się
chorem na gruźlicę dzieckiem. Gdyby kto chciał
się n'eszczęliwcmi zająć osobiśc1#, Redakcya na 
sza wskaże ich adres na żądanie. Łaskawe datK 
prosimy nadsyłać:

„DLA BIEDNiCh W PÓW ",

N acze iry  reflaki^?! 
BRONISŁAW LASi\OWNlC&

Odpowiedzialny redaktor*
JÓZEF KRZYSZTOFOWI! 1
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Si Sn l i n  i lisi I Bfzswna
His prsspfaiidlsle! KupujEla tytka z pierwszych 
tą.i. —  tuz przysluchtiide epoa.a&inlsni 

o zaiyiJfash.
flff okupując duże transporty ni ter ja łów bezpośrednio z fabryk 
mb >raz robiąc nuże obroty iiandiowe, m iii y możność prz z 
Ciaa graniczo. y wysyłać każdemu Doe.<:ą ?a zaliczeniom 
po cen ch Lurtowy<.h: 3 metry pełnej szerokości n jnow- 
szcga eleganckiego materiału (czysta w ełra w .-obcym ga- 

unku i śliczne des. n e. bardzo trwały, efektowny) w drobniutkie kr *- 
leczą i, gładki, nakrapoany lub w ra»k i o w y-obie jedw bn. miąkk m, nie­
zbędny dlr kbż ego z Panów lub Pań, któSSy pragną zaopatrzyć i  ą na 
sezon wiosenny i letni w eleganckie ubr nie lob kostjum. KLt lory: grana­
towy, żetony, brona wy. czary, opielaty, wiśniowy, melange, kow e.Lot 
za 3 me ry 16500 Mk; an damski koctjum 3 i pół mitra^ 132500 Mk. 
Materjał wyższego t at. „B “ lepszy h fabryk gwarantowanej jakości za 
3 metry 2400,0; 3 i pół metra 28( 003 iV.k.

P o leca m y  po starych cenach : Boetony n« czarne lub granatowe 
ubrarii. boston .A *  600 0 Mk za metr. ,,B “  73000 Mk., „ C “  9O0UO Mk.. 
,1)“  1300 )"  Mk.. ,-E “ 150 00 M<. za met .

 ̂ N a  la tr iś tł ulatasrSas polecamy kamgarny najmodniejsze towary po
iader prz.stępnych cenach: gatunek 1. 8-000 Mit., II. 95000 M k , III.
11 000 Mk. i i  meL .

Na ządinie KLjentów dodajemy do każdego odcinka na ubrrnie 
p-.lny komplet podszewO pod m rynarkę, kamiz Iką. do rąkawów i spo­
dni po 65000 Mk. z lepszych gstun ów po 85)0!) M

K u p O ."V  n a  S f»--,?n  Ł tU is g i& w ę ,  cz .rne tło w białe paaki czysto 
wełniane po 7500!) M , kamgarnowe po 13^000 Mk.

W a-.c ls ś y  d S It r ś K ie :  Mater ał „ W .a l “  czysto kamgarnowy na­
dający s ą na s iezr.e 1 tn e suknie we wszystkich najmodnieiszycb kolo- 
a.-.h po 4000.1 M . za metr. Na su n'e w izytow e polecamy materiał ina- 

tnwy we wszystkich kolorach no 47500 Mk. ...» metr (na au n.,; i otrz ba 
3 i pół metra). Szew oty damskie naj! zpsz.-go wyrobu, p' dw .jnej azei o- 
k ści we wsryst :ich kol rach po 1900' Mk. za m tr ,  wyższego ga unku 
21500 Mk. Sztuczki ta  całe spódniczki po 35G0U M k , na cale bluzki 
po 25000 Mk.

H a i r  j a ł  .T ry te c 8 3 lła “ we wszystkich kolorach w  najlepszym 
gatunku za odcinek na całą suknią 90u0J M k , na bluzką 50000 Mk.

P i  w in a  na bieliz lą, pośc.el i fc p. sztuczka 17 metrów po 15020. 
170000 i i 93000 Mk.

P łó ó e n ś & a  białe w  paski na ubranka dziecinne, bielizną, fartuszki 
i t  p. Mit. 820) i 100 za metr.

7 e ł l * y  zagraniczne na koszule 10500 i 11500 mk. za metr- 
l- e ra ś c  e  .£ tt- a bi le (ro ’ m. z mtr ) szerokość naiura na po 38000Mk. 
. T y k '  na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane nie przepuszcza 

pitrzy po 11 oOO Mk. i 12503 M c
C Z ? 6  ■«’ pościelowy na poszwy co  pierz/n i powłok w  kraty 1 kwiaty 

po Mk. lóuOO i 11900 Mk.
ardzo trwałe i praktyczne po 80" 0 i 11000 Mk.. podw >jnej 

szerokości najlepszego gatunku po 20 ‘00. .50 0 i 33000 Mk.
O h fl l l  f  białe cesen. duże na 6 osób od 3 02)0 do 4 a0O0 Mk. 
g g f e zn iis i waflowe trwałe w prEniu po 11000, gładkie 12300 Mk. 
D łu tk a  biała na kalesony 11 "00 mk. za oe.tr.
Jur w ics (metkal) biała, kremowa od 8500 Jo 10000 Mk 
C3*u9 e t z k l  do d c  ia białe i ko erowe od 24000 d i 30000 mk. za 

tuzin. K*»4c 11 p lu s z e  w e  czysto wełnie ne desc o  puszyste, z powodu 
swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni o Mk. i 1.000 i l30O0 > Mk. 
Takie same cie nut bez deseni po 85000 Mk. SCaiŚ.* na ł żka pikowe, 
kolorowe w ładne desenie70300 Mk, za sztuką. C h u s tk i w  najmodi- ejsze 
kraty różnych d-seui, duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie w  liczne 
desenie po 10 '000 i 350- 0 Mk,

K o s z u la  mąskic zefirowe, dzienne w  modn , desenie z mankietami 
i kołnie> zykami po 39003 i 4 300 Mk. G otow e koszule nocne po 2/50U 
i 30000 Mk.

K a le so n y  mąskie z  żyrardowskiej dymki po 25400 Mk.
U O S ZU la  damskie batystowe c koronkami i w sta wica (S po 27500 Mk, 
H a J s rm y  ćamsicie tia  e, czarne, kolorowe po 1400 Mk,
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 

i oeztową bez zadatku.

11 r BEZ WSZELKIEGO RYIYI«JI * !i
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar sią nie podoba, 

przyjmujemy z powrotem  i zamieniamy na inny lub zwracamy pieniądze. 
i amówienia prosimy adresować: 114

P O  S K Ł A U U  F A B R Y C Z N E G O

„Warszawska Spółka Manufakturowa" 
W A R S Z A W A  , « L  J A  S N A  16 2 0 .

Przyj żdżającyeh do W arsrawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie 
naszego ukłeuu i osobiste przekonani sią co do gatunków tow arów  i cen 
Od s szvch Klijoutów otrzymujemy dużo podziękowań. W azysiy  n«*i 
Klijenei aą zadowoleni, gdyż przy wykonaniu ramo wień dokładamy w s z e l ­
kich starań ku temu. wohec czego prosimy zwracać sią do naszei firmy 
z pełr m zaufaniem. Kooper itywom i Kółkom Rolni zym dogodne warunki.

ma do natychmiastowego sprzedania:

1. Kopalniaki w ilości 10.000 m3
2. Kloce w ilości 500 m8
3. Żerdzie zwane laty 200 000 mtr. bieżących
4. Paliki do regulacyi rzek 600 kóp S256
5. Drzewo opałowe grabowe 50 wag.

Drzewo materyaiowe jest świerk i jodła, dostawa Icco wa­
gon od 8— 12 wag. dziennie. —  filŚrsfinfSSWG Wjf&aSSGnE.

farby do włosów, które dobr;e 
farbują ale —  szkodzą, 
farby, które nie szkodzą włosom, 
ale źle farbują

i tir. tj. Ł ' » 3 3

i i i  siif i .u

jy y 'idM
barwi szybko i dokładnie na nat rralne ko­
lory, nadaje włosom miąkkość i połysk, 
z pełnie nieszkodliwy, łatwv w użyciu — 
Żądajcie w  perfumerjach i skiuducłi apte­

cznych. 393

i€§® ^ c a
znaleźć korzystny zbyt 
dła swych produktów i 

[ towarów.

H i©  szuka
dobrej klijenteli wśród 
najszerszych warstw,

Eta ziiatszl
zgubioną rzecz i pragnie 
.wrócić właścicielowi,

SCta szpfahs
pragnie znaleźć zajście, 
ub dobrze sprzedać nie­
potrzebne przeemsoty,

saleels ag lssl
się natychmiast we

UłieHa łłowvai
n a j p o c z y t n i e j s z y m  
dzlerniki. k-ajowyni — 
którego dział rckifcm,

r c r - i s l s f
i s ; . » Ł C r r . 5 i 8
wydatki uczynione na 
a  ogłoszenia, &

Er. R e m  Hcgstasia
przyjmuje w chorobacu skórny en i wenerycznych 
od (acz. 3— 4 u l .  S y l Ł e t u s * £ a  158C3

Spccyelisfa chorób skórnych i wenerycznych

D r .
V y!y elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej pow 'ucił. 
Przyjmuje kobiety od 10— 12, mczczyzn od 2—  , 
w  niedziele i św ąta od 9— 1. K fS S lie tS S k le jfO  * !.

15302

Specjalista chorób 
we.ier. i skórnych Dr. SCHWARZ
były sek jnnarjusz szpitala powszechnego, Lvrdw, 
Głowackiego 4, naprzec iw  gi. poczty. Leczen ie  bro- 
cbwcK, plam, w łosów  elek tro lizą i latnpą kwarcową.

14957

Gpecyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r. M ic ł ia Ś  S a l p e ł e r
niica Syhstuska 17, ordynuje od 8—9 i od 12—fi

15952

SpecyaHsta chorób skórnych i wenerycznych

lir. W. bantKrśitlB matoł, w Berlinie
Lw ó w , Sykstuska 37 (ró g  Słowackiego. —  Leczeni# 
włosó  v piam, znamion e lek tro lizą , lampą kwarcową.

16031

Z a k i a d  d e n t y s t y c z n y
Dra U b 6I Brzasfiiiaj^
Pracownia zębów sztucznych wkauczuku i zlocie.

15999

Pr. ^elia Lepper
ordynuje w  chorobach skórnych i w enerycznych  od 
3— 5 tti. J A N O W S K A  26 — U suw an ie  w łosów  ele­
k tro liz ą ,  brodawek, znamion. V 1

U l  B -I0 B  B M K T H I-riK IS I
ord. w chorobach skórnycn ł wener. dla kabiet 
od fc-9 i od 2-4 pi. H afici-i 7 Inad kawiarnią Centr.)

15774

U E i S ;  oraz wszelkie maszyny młyńskie, tudzież 
szwajcarską g-azę, gurty, pasy i s » fki 

. dostarcza natychmiast ze Składu firma Riesci, S hie-‘ 
Ib e r  i Friedlańder, Lwów, ui. Brajerowska H a, H. p.
i tóooe
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p ie r w s z e j  ja k o ś c i  
P r z y jm u je  z a m ó -

pedyczne obuwie wykonuje z gwarancją za dobroć. —  F lą id y  może Sig pm koiaK . Gródecka 29 
15788

Eli KURSA
języków Obcych 1 Stenografj! od 15. kwietnia, 
WPISY do 13. Ecole Reformo Paf.skal. 1047

K O t W  KU RS KRO JU  I  S 2 Y C IA  rozpoczynam. Pracowni 
.afcton pod i), .na JOLANT) A  —  L w ó w  —  S T A S Z IC A  8; 

b-śczna H orn icsyzny. 15952

PO M AG AM  ł  wyuczam  w krótkim  czasie lę zyk *  frsatcu- 
sUfogo I iiem ieek iego. Długosza S7; 11. p. 15975

mmm \ K i i  *;&
t d r s p X t m i o  ł l s j  3 5 .  K w i e t n i a .  W P I J * /
co d zS e so iie  o d  3— 5. S z k o ła  , S ! f i j d u “  S o k o ła  3 . 15916

M  U

M O IM S  P O S & D Y  3 @ S 9 H i

POTRZHBW A Panna pisząca b iegle za  dyktatem na ma­
rzen ie litad t, wood. Zgłoszenia pod L . K. do Adm. W ieku 
N o w e** , 15805

ISyO H AfLTTRA bftałisfstj na popołudniowe -zaj . J *  poszu— 
kbłe fcrtcjsza firma Bliższa wiadomość w  B iurze Dzien­
ników Wjiriistaba; ul. Leg ionów . 15773

FA B R YK A  Wielka przy jm ie na stele (bez m ieszkania! palacza 
.easzyftSBte i montera rcłdz-ieltsego, narodowości m l .  
■'kfaf*. wieku do la t 35 -30. Silsr pierwszorzędne w ysz!. ■„ 
one teoretyczn ie Jakotez | prefctYoznt? w  w ielkim  ruchu 

kotłów  reas.yu —  turbin, o ra j w ysok im  napięciu. — 
Szozagó łow e eferty  z  warunkami pod D O ŚW IAD C ZO N Y 
w ild M M  Prasow a —  L w ów , Chorążczyzsa. 15793

w .LZACEJ do w szystk iego  potrzeba. Zielona 45; I. p.ętrc
aińo Koobaeo'.vsk;eto 63. 15807

R U TYNO W AN E J mundantkj poszukuje natychmiast kancela.
rla efiwekata H l«va tego  3. Maja 5;. ST.dr. 4—6. 1587S

.JR Z  i JiajJ natychmiast tyłka samodztbfoa pannę do szycia 
- >!:•■ ■*. Konfekcja damska. P  ekarska 5. 15845

20SZ i!iC II*S  s lp iącą za dobrem wynagrodzeniem  —  W y .  
nW żYżScfG  -40; drugie piętro na lewo. 15844

I ;C 'S7 ł.rp !s ;; naomel sp_odąi<»arkf, Markus Bcreals, Kr i ec 
‘ asaifcf.eł. Skarbkowska 4 ; it l. p. naprzeciw kiba LE W .

      . 15841

ZA R A Z  pttfrzcbca dochodząca do gotowania i sprzątania — 
'©Kółikośira M ; drzw i 7. 15837

SL-LZĄCa  se w szystk iego  potrzebna 
Bj-atoWifcltgc.

Cukiernia ulfca 
15533

0 ’R O T S T R A  53 P P . KRES, W  S T R YJU  _  przy jm ie na-, 
tyćS—Biast dobrych zawodowych m tfzyków : i —go skrzy—  
pita JfM*. dyrygen ta '); solo sk rzyd iow k istc ; so locelH st*. 

■ soldfifcctste uweiw. io rtc;'l r.O.tr; braciste? kalka dobrych 
;krzepaków  j młodych chłopców do nauk;. Zgłoszenia n 
im iitowess kńpclmfstrzs. 124J

OO fJtJBDElETNYCU potrzebna służąca do w szysk iego  — 
Skarfekoweka 29 II. p. d rzw i 7. od 5— 6. 15315

DżlF.YFCSEYTrA do kuchaif potrzebna. Batorego 6. 15871

Uw-ZNIA do praktyki przy jm ie Cukiernia Batorego 6. 15670

i CZWJA do praktyk; z  ukoiiczcną II. gitimazj-lną lub w y .  
d i i i t o w a ;  służąca do kuchni zaraz zostaną przy leci — 
C & k nrija  3. Maja 2. . 15S69

MUND/aNYKĘ p i.zącą tia Rem ingtonie przy jm ie adwokat 
V> cżtea, Pnd lew skieco 3. 16535

P u K U JO W fc j z długoletntem .św iadectwem dobre*-” domu — 
H *W durts*t szuka adwokat \V;ttH» Batorego 32. 16389

S ŁU ŻĄC A  do wszy itk fego  potrzebna do gospodyni' —  ulica 
t y c ?  sitarska  84’ drzw i 7. 15691

“ AUS.CKKA cŁt»cśc. Pisząca ntegle na maszynie z  ładnem 
1/h .a tm  Atrayma posad?. Antykwarnia chrześcijańska —  
Kraywft 9. ia5 K

' f r W T k k  w yrobów  metalowy :li 'ąR O E N TU M  Gródecka 47 
» » s ł * ^ e  rebotniee i chłopców do praktyk1 15767

R O W A t » .a s «y n fe 'i  —  obeznany z  lokomobitą ; z mą— 
febJśDS gosn.vJarskiein; —  potrzebny (  Eoiwarku 
-HU-C-ae no ordynaryą. Obe-łydskł p. R ew a Rusin . 157"9

S ;; cR S S 'J  słeśącei do w szystk iego  poszukuję. Listopada
Kr. e ! ; K, D. i Lcnr

R YNEK 59 —  poszukuje . Kucharkę na lJOmprze:
I  do dzigckĄ —  iółtiżące. «n tR >

7JC2NIA na praktyk? Husarską przyjm ę. Ul. SYK ŚTU SK A  
Nr. 60. —  15993;

P R A C O W N IA  Sukien Damskfch poszukuje zdolnych par,jen; 
Ul. św. Jozefa 4 ; II. p, 1599C

U ZD O LN IO NA  Panna do szyc ia  b ie lizny natychmiast po­
trzebna. Kopernika 50, 15989;

l F.PSZA osoba —  która umie cardzo dobrze ectowas —  
poszukiwana. U l. Asnyka 6 ; II. p ię tro : na .lewo. 15987;

ZD O LNE j  podręczne Panny znajdą unTcszozenie w' i r?. 
gazynie Mód W andy KarpM skiei; pl. Kapitulny 8. 16011

P O T R Z E B N Y  służący do sprzątania pokoi i służąca z  go­
towaniem. Kopernika 30; Dr jienisson. 16011

PO SZuKU JĘ rutynowane!; dobrze poteconej sprzedawczyni 
do p ierwszorzednogo skl„pu. O i.r ty  z  odpisam,- św ia­
dectw  pod S PR ZE D A W C Z YN I do Biura Dzienników 
Biichstuba —  Legionów . 16002

M ASZYN IST ,. eKzami«owa.ni ga  tartacznego ty lko  z  dłuż— 
szeini św iad ictw am f 'p rzyjm ę zaraz. Birnbaum —  Lw ósv; 
Piekarska 8. 16038

I O óZUKUJE się kucharkę —  która równocześnie cbję/aov 
zarząd całego gospodarstw* przy pom ocy służby. Zg ło  ­
szenia pod Z A R Z Ą D C Z Y M  5 do Biura Ogłoszeń Briickn — 
Kościuszki 2. 16033-

POSZUKUJE s 'ę  pokojówki —  któraby tonłał* szyć. — 
Świadectwa wymagane Zgłoszenia poo P IL N A  do Biura 
Ogłoszeń Briicka —  Kościuszki 2. 16)32;

SZ1TCAM Ł Jainą pokojó *ke —  która umie szyć —  j&kofeż 
krawczyntę domową. M echnerowa: 3-go Maja Nr. 21 — 
od l l - ó . t c i .  16030

PO tR ZE E lN Ą  dochodząca kucharka do lepszego domu — 
mieszRaląrh ‘ b lisko gtównego dworca. Zgłoszenia pod 
CZY^STOśC do Adm. Wjehu. 16029;

POSZUKUJĘ k raw cr.m ę do domu bez wjktu —  płacę w e­
drę umowy. W iadom ość w  sklep:e 'T h e  Rose —  K ore i —
nika 7 16026,

A K W IZ Y T O R Z Y  z  działu żelaznego —  papierowego -  
zostaną przy jęci n- pynwizyę. Zgłoszenia IIA R V f.S T ' -  
L w ów  —  pi Kapitulny 1. 7. 16019

PO S LU G AC ZK A  lub S LU Z A C A  na stale z  śwladi ctv/ajn| — 
zostanie natyclunjast przy jętą. Carowa —  Kościuszki 3; 

—  —  16034

S ŁU Ż Ą C Y  potrzebny do biura z  dziećm i —  które za o s o -  
bnem wynagrnd: eniem znajdą tam teł: zajęcie. Pen-sya; 
miyśzkanie; śuda.tto. Pikars..a 17; parte, 15977

EIĆSPEDJlifti K A  i maiki? tŁan^ca <VzBsJomione z  Wtehlft—
teryą potrzebne. P|ekurska 17; parter; od 2 -3 .  13975

P R A C O W N IA  Kraw iecka KostyamóW  angielskich poszukuje 
dziew czynki do nauki. Stocknopf —  K itrk ow ł 5. 18974:

SAI ON K raw iecki poszukuje Panienek do nauki szycSa. —
Seinąkiewlcz —  Pańska 21, 159Ó3:

PO SZU R PJE  z iaw czynę do pracowni Cukiernicze; —
Leona Sapiehy 15 —  Lw ów . 15961;

K I „M K A R K I przyjm ę zaraz. P lac  Akadem icki N r 2 — 
WędliniarBi*, 15958

PANN \. lizddlniflna w  szyciu  b ie lizny przy jm ie  Szwalnia: 
Teałyńska 1 A. 15956

r.PTE K A  przy jm ie s fu iąo łgo  On 15-go kwietn 'a. Zgłoszenia
do Aatelcf pod SO K O ŁE M ; ul. Łyczakow ska 57 ' 5955

POSZUKUJĘ natychmiast służącą do w szystk iego  —  umie— 
iącą gotuwaó , nianię do Jwojga małych dzieci W ia ­
domość W sui-epi* TTIE R O S E ; Kopernika 7 13952

U CZN I płatnymi yoszukifce do. I/łtro!'catedai ZlrdNAJ —
Zim orow icza 3. 15949

PR ZYJM Ę  Służącą do w szystk iego. Dr. Eittaugi-er; ulfca
śzaszk isw jcza  1: II. p. 159*4

fabryka S T O P  e—  uijca 
15941

GISEROM ' nirtalov/ych eoszukule 
PotoetSogo 22.

CfiŁ O P IE C  iIJ trzM ny do posług biurowych. Zgłoszenia: 
iloimańsks 6 ; li. Grabowski od 5—6 popoł. 15954;

POSZUKUJE się uzaScIniOKcj Panny w  tzyM u  męskie! 
urcEzny i  d z 'iw czyn k i tk> aauk|. Szw aln ia; Bourlarda 3; 
1)1. p. D ęb ftk a ; od 5—7. jfgS I

F A B R Y K A  C U K R Ó W  —  i  aniońska 23 —• p.'ryniie d;;iov/-- 
częta do roboty. 159S-J

W W iO Z IC tE L A  D LA  A R iT K U Ł O W  S PO Ż Y W C Z Y C H  — 
poszukuje rterwsaairzędna fabryka 2 —3 m dionów  po | 
trzebue. Zgłoszenia pod K W IE C IE Ń  do Adm. W irku 
N ow ego. is jg s

B SKLEP'/
PO KO JU  I  kuchnią josznkuię. Łaskaiwe zgłoszenia do Adra 

W ieku do 12 kwietnia pod M TG O JIA  15849

U M E B LO W A N Y  pokńj kaw. w ezm ę ra nmówronrm wyna. 
gicdzenłem  miesję^znem —  wym agane osobne w ejście  —  
nehataśliw e, m ożliw fe najoliżej miasta. Zg łoszen i! IntOał 
ne do Adm. W łcku pod P O W A Ż N Y . 15857

S K LE P  korzenny z  pokojem w  zamjan za  pokoi z  kuchnię 
Zgioszenja Tatet, Kleparowska 28. 15859 1

POSZUKUJĘ pokoju z osobnem wejściem  Czynsz obolętnyi 
O ferty pod URZi;DN'IK do Aam. W|eku. 15E7S

DR. P R A W i A P L  SAD. szuka umrtrf. 1 okoju kaw alersk it*a  
z  sobnym wchodem- O koifca: tylko Sródm ^ścle lub
pobliże. C zyti„z w edle umowy. Pisemne rych łe zgłoszen i* 
Dr. Buczm a -Czapliński; Łozldsk legp  7. 9073

o50 300 M aR E K  dam za w ik . | pokó) z  osobnom w elściem l 
Zg^tszenia do Oenera-ncj E^-pedyęyf Ogłoszeń K r z r 'z t o .  
fow jeza ; Sokoła 4 : pod. P . N. 12391

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego lub nie —  za w ys^-3 
kim czynszem .. Zgłoszenia pod U RZĘ D NIC ZKA do Adm, 
W icku Now ego. 16059

M TES3KANIA próżne lub umeblowane — proszę zgłaszać 
natychmiast do Biura M arczyńskiego —  W ałow a 2 —  
Mieszkania do urynajęcia przyjmuje się bezpłatnie. 16024

L O K A L  blisko dwc rca glównegt ; nadający sie na maga­
zyn lub m ieszkanie cdst.,iP’ę. Inform acył udziela: Zak.ad 
P i-y iyorslif W jitda; ul. S ięp iyck ich  B 33. 15993

LE K A R K A  ooszakule <t!a oraynccyi pokój 1 prge-upokój lub 
2 pc-kofe. Zgłoszenia pod L E K a R K A  ao  Adm. W ieku 
Now ego. 16015

L O K A L  na O iódrck im  poszukuję. Zgłoszenia do Adm. W .-ku  
pod E LE K TR Y K A . J6O14

ZAM IENIĘ  2 - 3  z  kuchnią w  Odym nad morzen
na 2—3 pokoje z  kuchnią w e L w ow ie  —  nalchętniu
komfort w  okdllcy parku S.try|skiego. 
G D YN IA  do Adm. W i«ku.

Zgłoszenia po* 
13y67

D W O JE młodych ludzł dadzą utrzymanie osobie —  którabjr 
<Kt»»ąpiła p k ó i; może być Yyspólne. Zgłoszenia do ndną, 
V,'ieku pod PO K 0 J . 15969

Z A  D W A  PO K O JE ; knehafę; e lek tiy *?  —  dam każdy 
czynsz. Zgłoszenia pod I f  R. 30 ao Adm. W feku. 15971

B g s a ^ a s e s a

AKU^ZhjRKA LU r iKOW SKA Z  W A R S Z A W Y  —  przyjmują 
zamówienia —  udzjela po-ad pod dyskrecyą. Ul. AŚ. IYK A

Nr. 9. “*»
BIE D N A  V.'DO\VA —  która ma na utrjcyntaniu nieletnio 

dzieci u częszcw lucc do szko iy  —  nfc mos^c ich sama 
w yżyw ić  i ockj.ać —  jirosi o łaskawrc datki: Jak ubrania 
i obuwia przechodzono pod adresem; Kętrzyńskiego 171 
wiadcmioSć u dozorcy, 9fi7d

K R A W A T K I przerafofta nie droeo P R A C O W N IA  K R A W A T E K  
Orodzrckfch 6 ; I. p. 15933

ZĄ  U SZYC IE  iuj *Jt;e*nck}eto płaszcza dara dobre obiady $ 
Żglossenia pod W IK T  do Adm. W ieku. 15942;

POSZUKUJE K A F L A R Z A  lub garncarza do spółki —  któ­
ryby  umiał wypalać. Wcfccittcfc N febicUki —  BOBRKA|

15960

AKU SZERK A przyjmuje zam ówienia —  udz:efa porad po# 
dyskrecyą. L E O N A  S A P IE H Y  61; parter. 15708

AKUSZERKA przyjmujo Pań, udz-ela porad. -  
Lwowskich dzieci 7 (Polna) 1000

A R T U R  SM L fN Y . stroiciel fortepianów. Chm c-lowskiego f  
przyjmuje sirojenia j repurseje. 1^893

POSZUKUJĘ bruta W bcdysłswa Kwaśniewskiego. który 
Dized 14 la ty w yda iił się z  domu mego mając padówczs* 
lat 13; za wskazani'. Tn.eąacc pobytu brata mego J-iko 
o o d ę  daj? Mkp, 10.000; b.at mój W  odysłsw  pochod ij! 
7. Kołom yj-'; 5vn W alentego I Józefy Kwaśniewskich, -*1 
M oże w  m iędz/czasfe brst mój przeŁyw a l n jakiejś osoby 
za uodanie mj adresu jak o tc i w sze lk ą  doniesienia so­
w ic ie  w ynagroazę. 1250

P R A K T Y C Z N A  akuszeika przyjmuje 
S. Q. Leona Sat^cby 85.

udzjeła porad -
13843

B I S  P -3 J M I9  W&tom

RYSOV/NIK —  dobry kcutslruk.or poszukuie zajęcia popo­
łudniowego Zgłoszenia do Adm. W jeku pod I. S. za oj— 
zaiiiem kw itu1 inseratowego. 15812

P R A W N IK , buchalter —  biJans'sta. Polak, kaw aler; mający 
3 cczamiita prawnicze. AKatfumlę i praktykę har.dłnwą 
władający obcym i językam i poszukuje posady. Zgłoszeni* 
do Adm. W itku  pod PR ZYS ZJO S C . hS»47

PO SAD Y posaaknie m łody podleśniczy f  manipulant. P o la ł 
lat 29 kawaler z  dobrem! świadectwami. Łaskawe zg losz- 
nia do Adm. W itk a  uod M.YNTPULANT.
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—  Doskonale. A  teraz, miss Iiaskell, czy mogę pójść da 
Kuchni i —  naturalnie tylko dla formy —  przesłuchać poko­
jówkę Lizzie?

Zaprowadziła go przez jadalnię i otworzyła wahadłowe 
drzwi do spiżarni. —  Proszę tędy, panie Daraen.

Podziękował jej i zniknął. Jakkolwiek nie zaznaczył ani 
miną ani iadncm słowern, wiedziała, że przy przesłuchiwaniu 
Lizzie nie chce mieć świadków. Był niezwykle zręczny, ale 
nic okazywał lego nigdy. Czuć jednak było potężną siłę, kry­
jący się za jego melancholijnemi oczami.

Teraz, gdy tak siedziała, oparłszy brodę o ręce, i nachy- 
lijvszy się do stoliira z telefonem, myśl o zręczności Dardena 
zwiększyła w  straszliwej mierze jej uczucie bezsilności. Była  
niespokojna. Sko o Edward Revis był tak niebezpieczny dla 
rządu Stanów Zjednoczonych, że tacy ludzie jak Jerzy Dar- 
den ścigają go, jakże mogła się spodziewać, że uda się jej w y­
prowadzić go w  pole?

Zagryzła wargi, aby zdusić jęk.
Czuta, że prześladuje ją nieszczęście. Nieobecność CErl- 

mesa Bucknera dzisiejszego wieczora była najgorszem wyda­
rzeniem, jakie mogło się stać. Spojrzała na zegarek —  dopie­
ro pół do szóstej! Jeszcze więcej niż pięć godzin dręczyć ją 
będzie pytanie, co ma czynić: czy ma wypełnić żądanie iRe- 
cisa i pójść do niego o pół do jedenastej, czy też nie.

Jeśli się uprze i nie pójdzie —  czy wykona on groźbę ł 
opowie wszystko Grimesowi? A  jeśli to uczyni, co potem? 
Jakby to było, guyby sama powiedziała jutro Grimesowi, jak 
jej poradził Tom Malloy? Dlaczegóż nie miała czasu na zna­
lezienie dogodnej sposobności do rozmowy? Gdyby miała 
jeszcze jeden dzień —  jeszcze jeden}

BE7 ŚW IA TŁA * ?.?

*— Nie zrobi pali tego! —  jęknęła. <— Nie zrobi Bmj»  ic g r i
r -  Zrobię to dla pani, Jtoary.
W łożył ręce do kieszeni i stanął przed nią z uśatótecSie»m 

wpatrując się w  nią uporczywie. —  Niech pani poni#SB, jakie 
to wynikłyby skutki, gdyby się dowiedział od ko*c iBiiego, 
Może uda mi się zmniejszyć winę pani w  .ego ucaaeh. Nie 
wiem, czy jest to możliwe. Wiem tylko tyie, że paw będzit 
inu musiała powiedzieć —  teraz —  przed ślubem. Zreanfr; aty  
nie jest to błaha rzecz? Czyż więc nie powie mu pętał?

Zsunęła się na krzesło z pochyloną głową, nie *Ą#owie- 
«  dziawszy mc. I on milczał również.

—  Mary —  rzekł znowu. —  Zdaje się, że nie icstouj bru­
talny. Pani wie, pani powinna wiedzieć, że serce n »je  ieżj 
u pani stóp i że tak zawsze będzie. Nie chciałbym przyspa­
rzać pani niepotrzebnego lęku Ale —  usłyszała, jak dech u- 
wiązl w  jego gardle, jak gdyby nie mógł wydobyć z  niego to, 
co chciał jej powiedzieć —  ale Edward Revis —  cajtw.Ua go 
pani z powodu zniekształconego ramienia „mańkuteas —  czy 
przypomina go sobie pani?

Pochyliła głowę jeszcze mźej, nie mówiąc nic.
—  Otóż —  mieszka on tu, w  Waszyngtonie. —  Ł«dryiil 

się znówr i położył rękę na jej rękach, —  Pani ©o.fo  
znaczy?

—  Och, niech mnie pan dłużej nie dręczy! —  astwolaia 
i zerwała się tak szybko, że otarła się o niego raakuwłcin. —  
Tak, wiem co to znaczy. Czyż o mało me oszalałam k tego? 
Czyż myślałam odtąd o czemś innem, gdy go wcapwł sama 
zobaczyłam?

Teraz on się zdumiał
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— Poznała qo pani —  widziała go paiii? I jeszcze pani 
mówi, że nie wyjawi pani praydy cz,owiekowi. którego pani 
poślubi?

—  Byłam iak pewna! — rzekła, nie zwaiajpc na jego 
pytanie. —  Nikt —  nikt w  całym świacie nie mógł mi tern za- 
fczkodffló prócz pam  i Addie. f żadno z was nie zrobiłoby te- 
£0 ! I włfónie w  tej najcieiszej chwili, gdy nie mogę mówkł 
* Oritnesem, spotykam si)9 z ta kreaturą, z tą wstrętną krea­
turą! Kiedy miałam już chwycić rękami szczęście, na które 
zawsze czekałam —  szczęście, o którem wiedziałam, źe go 
tnajdę —  a wiedziałam o tern, Tomie, w  naigvrszej biedzie —  
chce muie zniszczyć ta kreatura, która z porządnymi hidtml 
nie powimia obcować, —  tak zniszczyć, jak bańkę mydlaną! 
Ta groźba, to zniszczenie, po tern wszystkiem, co wyc erpig­
ła m, co cierpliwie i dzielnie zniosłam! Gdyż tak byk —  nie­
prawdaż? Czyż nie byłam dzielna —  odważna —  i śmiała? 
fczj file?

Usiadła na środku pokoju obok stołu, i spojrzała na nie­
go. Wargi jej drgnęły a w  szeroko otwartych jej. oczach uka­
zały się łzy i. spłynęły na jej policzki.

MJHloy, który niezmiernym wysiłkiem  woli powstrzy­
mywał swoje wzruszenie, starał się pornódz jej.

—  Tak —  rzekł i zmusił się do uśmiechu. — Bj^ła pani 
zawsze dzielna —  i odważna —  była pani najcudowniejszym 
żołnierzem! I teraz, Mary, powinna być pani tylko dzielna. 
Teraz musi pani ustąpić. Opowie pani o tem senatorowi.

Uderzyła obiema pięściami w  stół.

—  Mogłam tego człowieka zabić! —  rzekła i zgrzytnęła 
zębami O czy jej rdoncły teraz. —  Toni, mogłam go zabić!

—■ Naturalnie. Ale pozbędziesz się tego, Mary, szybko, — 
opowiedz <i wszystkiem Bućkncrowk

J A.MES H A T  — ,DOM BEZ $ W IA T Ł A “  31

—  Tak —  odpowiedziała Mary. —  Palto" jego wisiało, 
gdyśm y tu siedz;ełi —  pokażę panu.

Poprowadziła gc parę kroków przez drzw i do przedpo­
koju i pokazała mu wieszadło obok drzw i wchodowych.

— Doskonale, —  rzekł łagodnie. —  A  w ięc w  czasie od­
wiedzin ani pani, ani on nie mogliście w idzieć palta?

—  Naturalnie, że nie, —  rzekia. —  W idzi to pan sam.
—  A czy  by! ktoś inny w.mieszkaniu?

—  Lizzie, nasza pokojówka była po przybyciu senatora 
przez krótki czas w  kuchni. Poszła, jak mi się ^ a je , o dzie­
wiątej. Mieszkanie posiada tylne wejście dla służby. Nie w y- 
szłaby tędy.

—  I nie słyszała oani jej kroków w  przedpokoju?
—  Nie.
—  Pani wróciła do pokoju miss Colvin, Pan Darden po­

stawił określone pytanie. —  A  pani, mtss Colvin? Nie była 
pani tutaj tego w ieczora?

—  Przed jedenastą godziną, nie, —  oświadczyła — 1 

W  niedzielę w ieczorem chouzę do teatru. 'rak też było ostat­
niej niedzieli i wiaśnie wróciłam, gdy senator odchodził.

—  C zy  rozmawiała pani z senatorem?
—  Tak. Szedł wychodząc przez przedpokój, gdy zdąża­

łam do mojego pokoju
—  A  w  palcie senatora nie widziała pani żadnego pa­

pieru?
Miss CoIvfn odrzuciła w  tył głow ę
—  Przepraszam, —  dodał spiesznie pan Darden. —  Biorę 

pod uwagę możliwość, że z którejś kieszeni palta mógł łatwo
, wystawać koniuszek papieru lub brzeg koperty.

—  Nie widziałam nawet tego palta, —  rzekła szorstko, j
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KU CH AR Z D W O R SK I żonaty poszuKuje posr.dy. R cp c ln w s ii 
^iochnack?ego 6. 9073

IN TE L IG E N TN A  młoda osoba rcEimiic gospodarstwo w ie j­
skie i domowe; mówi po nem iecku przyjm ie odpowiednią 
posadę zarzndczynl p ielęgn iark i: tow arzyszk i. Zgłoszenia 
pod T O W A R Z Y S Z K A  do Kom. W ieku . 15898

O D D AM  Intel, dobrą dziew czynę do katolickiej pracowni 
kraw iectwa damskiego celem dalszej praktyki kraw ie­
ckiej i natfkj kroju. Warunek: potnieszkan e i kompletne 
utrzymanie, za co pomoże przedpołudniem w  gospodar­
stw ie domowem. Znoszenia  pisemne do Biura ogłoszeń

^Jacob iego , L w ów . Zjm orow fcza 14 p o d 'O P IE K A . 15910

ZD O LN A  pracowita kelnerka z  killculet. świadectwami —  
szuka zaraz posady. Zosią, Rzeźbiarska 4. parterż 15822

R U T Y N O W A N A  kasjerka ssuka zaraz posady. Zatocka — 
Rzeźbiarska 4; parter. L  15821

PA N N A  służąca poszukuje posady w  Królestw ie Polakiem  — 
L istow n ie do Adm, W ieku pod ZO FIA . 15853

POSZUKUJE PO S A D Y  biurowej B ILANS1STA  — kilkuletnia 
praktyka biurowa. Znajomość n iem ieckiego; rosy jsk i-go  I 
r .o P fc rty  pod B IU R A L IS T A  do Adm. Wieku
Nowego. — 13857

O SO BA Intel.; z  dobrymi1 śwJadectwamj —  podejm ie s |q 
go t iw a d  obiady Jako docliodząca. Skrzyńsldcgo 14 
drzw ; IU; drugi ’[ie piętro. 16028;

PA N N A  z  nkończona szkoła handlową —  praktvk.t kasową; 
POSZUKUJE PO SA D Y KASY ERKI ewentualnie biurową; 
Łaskawe zgłoszenia pod U C Z C IW A  S IŁA  do Adm, W ieku 
Nowego. 15997

IN TE L , osoba; samotna; obejm ie posaaę samo!stnic iub 
przystąpi do spótkf Pracowni Sukien — maszynę: urzą— 
dzen ie: pomieszkanie; oraz gotówkę posiada. Zgłoszenia 
po*ł N A T Y C H M IA S T  do Adm. Wje-ku. 15936;

KU CH AR K A  samodzielna szuka posady w  spokojnym domu 
najchętniej u 'starszego Pana. Zgłoszenia pod A, K 45 
do Adm. W ieku. 15937

DOKUM ENTA wojskow e zgubione —  wystawione przez P . 1 
K. U .; unieważnia się. FERD YNAND  S C H W E lO E R .^  15959

P IE S  ,-Doberman'‘ zbłąkany do odebranfa; Klcparowska 27 
fabryka protez n Saljka. 15912

ZO S T A W IO N O  na ławce w parku Stryjsklm  27 marca tecz 
kę *  linoleum t  książką franc.. pjeniądzmj i drobiazmawł 
Znalazca pien ądze zechce zatrzym ać a resztę łaskawie 
oddać do Adm. W ieku. > 15704.

W ILC ZU R , maści ciemne} tresowany do odebrania —  ulica 
Piekarska 61; M jiczyńsk*. 15734

DNJA 1 bm. około godz. 9.30 w ieczór zgubTam M8
ciemno bron.zowy w pasy farbowany na ul. Oródecńjej na I 
p rzeciw  koszar Bema. U czciw ego znalazcę proszę bardzo 
o łaskawy zw rot za wysokiem  wynagrodzeniem pod adre 
sem ni. Słoneczna 23 koło Teatru Nowości pralń ja. 15840

Z A O U B rONE tym czasowe zaświadczenie demob. st. szereg. 
P iechow jcza  Jana wystaw ione przez Kadrę D. Z, 5 lpp, — 
unieważnia sfę. _________15841

ZGUBIONO PT.ANY budowy Cerkw i w  Łozin ie  za rogatką
Janowską — zw rócić do restauraeyj Woroniaka w  Rynku 

za wynagrodzeniem . _______________________15801

ZG U BIO NO  Książkę wojskową —  św iadectwo moralności i 
św iadectwo przynalęihoścJ któro unieważniam. E R H A R T  
W Ł A D Y S Ł A W .   16016;

k u p n o  !

M ASZYN A  do wyrobu pastylek (automat) z  Przyborami do 
zbycia. ślusarnia Lindego 3. _________15851 •

S Y P IA L N IA  Jasirłiowa. garnitur salonowy do sprzedania 
Romanowicza 10. Lamus. 15855

UBRAN IE  anglezowe. 2 raglany, prjczczy, palto z im ow e -  
tanio sprzeda T S c t ,  Klcparęwska 28. 15858

D YS  YN O O W AN A sprzedawczyni z  sześcio Ictn ą pralttyką 
k mfekcyj damskiej i męskiej —  szuka posadę o bez—  
nana również w m agazyn?^ m edycznym ł a s k a * *  ^ " ło —

. szonja pod U ZD O LN IO N A  do Acm. W ieku. 15945

P IE L ^ G N A C Y Ę  dzienną iub stalą szukam. L w ó w : ulica 
W O LN O Ś Ć  1. 5; II. p iętro. 15957

”  "*---- ~-----------  j

m m m m  r4M,źs&rnam
IN 1 E L . kawaler lat średnich: p rzem ysłow iec ; dobrze sy—  

tuowany; ożeni s|Q z  wdową lub panną do lat 38 —  
posiadającą własny interes lub mieszkanie Na anonimy 

nie odpowiadam. Zgłoszenia pod SERYO do Adm. W  eku 
Now ego. , 16036;

I ANTYK I — dywany perskie —  dzieła sztuki — porcelanę; 
biżuteryę kupuje —  sprzednie i przyjmuje w  komis — 
Magazyn antyków Braci Tobolskich — Batorego 24. 14943

D YN  A  M OM A SZYNĘ małą prawic nową z  tablicą; różne in­
ne maszyny M ŁYŃ S K IE  okazyjn ie sprzeda Inżynier Lan- 

j dau; Romanowicza 11; IV . p. L w ów . 15752

P R Z Y S T O J N A : elegancka: zupełnie samotna w dówka zo 
sfor i aTtpdenEckiem wykształceń-'em —  posiadająca ma— 
Jątku sześćdziesiąt milionów marek; pięknie urządzone 
mieszkanki i d-iżywotnią rentę w  dolarach — nawiaże 
znajomość w celu m atr.. z  mężczyzną o w yższe j kulturze 
ducha na stanowisku niezaidżnem. O ficerow ie z  h ’v ź  zq 
rangą mają pierwszeństwo Natychm iastowe zgłoszenia 
pod ANANK E  do Adm. W icku. 16001;

P O L A K ; 28 la t; przysto jny; separowany; na stanowisku; 
pczna kobietę m iłą ; rosłą : pełnej ? okazałej tuszy: — 
krzepka C e) matr N arr^rość"; "h^zenie etc. obo­
jętne. Zgłoszenia pod SYM PATYK do Adm. W ieku. 16027;

U RZĘD NIK—handlów*cc; katolik : lat 30: poślub? niewiastę 
posiadającą mieszkanie i posag wzelerfnie interes han— 
diowy. Po,ważne zgłuszenia sub SO LID NO ŚĆ  do A^m. 
W ieku Nowego. ______________________________ 15992_

K A W A L E R  la l 27: na rządowym  stanowisku: z braku zna­
jomość? pragnie się ożenić z panną lub młodą w dówką; 
posiadającą m'eszkan?e w c L w o w jc j  Zgłoszenia do Adm. 
\VJeku pod ZNAJO M O ŚĆ do 15. kwietnia. ' “15991;

PO ZN AM  Pannę sym patyczna; o szlachetnym i dob-ym  
sercu. W?-ek obojętny. Cel matr. O ferty  do Adm. W ;eku 
pod TR A U M ID E A LE  za kwitem . 15996;

W D O W IE C  fat 45; posiadający majątek wartość? 250 mi­
lionów Mk. — pozna pannę lub wdowę bezdzietną z od_ 
powiednUn malMkiem w  celu matr. P ierw szeństw o mają 
krawczynie. Zgłoszenia pod R O ZA  do Adm. W  eku 15943;

/ (A W A L E R : starszy Już: urzędnik V II. -Stonnia; bogaty —  
prślubl pannę lub bezdzietną wdowę do 34 la t: gospo­
darna: łagodnego usp^sobJppia: w t y k a j  łconq; nawet
z  mieszczańskiej rodziny — Rusmkę lub Niemkę —  no— 
siadającą realność lub przeds-ęblcrsfwo intratne. U czciw e 
pośrednictwo będzie wynagrodzone D yskrecya zapewnio­
na Nl ca no ni nu w e  poważne zgłoszenia pod J. C  Z. Lw ów  
Pftste— restante Główna pocztą za kwitem, 15978

BBZG'JB10N0 I ZHAiEZ-ONO.ni
S O W IT Ą  NAG RO D Ę otrzvm a —  kto wskaże gdzie sie znaj 

duło skradziony— 3. kwietnia dwurnie; czny W ILC ZE K  
(cza rn y ; jasno.żó ite ta p k ).  Grunwaldzka 9 —  dozorca 
■wskaże. _______  ________________15998;

PO W O Z IK  na tumach ledztutki sprzedam. —  Batowska 
| Kochanowskiego <5; III. Pietrg, 1536C

P R A S Y  do wyrobu dachówek: form y do wyrobu rur beto. 
j ow ych : cem>-n.t' wagonowo poleca P II O T  —  Lw óvr_u iica  
I Batorego 4. 15513

G A T R Y ; Obrabiarki do drzewa | że la za ; M o tory : Loltomo 
b ile ; k o tły : maszyny parow e: Pom py parowe -cen tru i i.
galne; M aszyny m łyńskie; Tu rb iny; Transmisje Pa 5 

i oraz inno maszyny dla każdego przemystu i rekodzi .la
1 pa cenach konkurencyjnych dostarcza P IL O T . L w ów  ulica

Batorego 1. 4. 15511

DO SPR ZE D AN IA  maszyna pończosznicza. Rynek Nr. 29; 
(brama rendijolego). 1568-1

Z B ŁĄ K A N A  „amica D O BERM AN 
Piekarska 52; u portyera.

do odebrania.

Tta na skł dzie w w iele m wyb: '■ze. P ierw sza 
L w o w s k a  fabryka p *woz aw M. B Y C Z Y S Z Y IIŚ 4  
w e  l t * j w e ,  P a  rssywslta S . 15432

F O R T E P IA N  „Prokscha1* najwyższej jakości k r z jż o w y  — 
płyta pancerna — sprzedam. M ożliwa zaatiina na pianino 
dobre za dopłatą. Kopernika 26; parter, o ficyny Skle. 
niarski. ______  ____________ j586C

O P A S O W  dwadzieścia 'eden przeważnie ciężkich w o łów  — 
sprzeda Ł arząd dób.- Szydorówka p. I teł. Żurawno — 
koie] H n jzdyczów — Kodiaw ina. Paśrednictwo wykluczane. 

  ____  ____ 15816

U RZĄD ZENIE  S K LE PU  gtten fery-nego ; całe srtfcns =  
lady szkianne do sprzedania, B1ELIECKI —  L w iw  — •Mc* 
Metiiiai'ska 8. H H 3

M A S 2Yn Ę  do szyc ia  nożną —  sprzeda tanio PnlaKs 
T o ros iew icza  33, 1. p. 15S3I

R O W E R  u bardzo dobrym  stanfe sprzedam. SasmtesSshicb' 
Nr. 10; II, p iętro. 85866-

M A K A T Ę  buczacką —  dywan perski —  biurka •przwk m l 
Ul. Dąbrowskiego 12 ,>d gocz. 4 .te). U9&.

SPR2.EDAM wagon desek tanio. Knoblocn; Króla żsbs 221 
stołarz- —  I£t64

K U PIĘ  kasą kontromą —  National. Zgłoszenia z  padsaic.n 
ceny f  wdclkości: Rybczyński —  Rzeźn ia m,ełs4a 15950

S Y P IA L Ń 'A  do spriidan ja  używrana —  częśc iow e jbb ra - 
zcm. Z im orow icza 3; Sklep.

C ZC IO NKI drukarsi ie  różne kuplę natychm iast —  Ulica 
Z im orow icza 3; Skiep. '  E947

O D STĄPIĘ  sklep z  wystaw ą w  mieśc',0. ZgłoczcaJa pod 
B Y T  ZA P E W N IO N Y  do Adm. W itku . 13940

LO CO A iO B ILĘ  8 H. P. Clautott Schuttlcw-orth po  esj^ bcIC 
: jrym ie sprzedam. S treer; W arstat niechaniesay, L\vu> 

Kołłątaja 5 K R  ,

SPRZE D AM  M ŁY N  wodny -, siła 30 kon i; z  33 «K>rgwm* 
ziem i —  kilka kant,.nic z  woinemi m'eszl-an;ami w  śród 
“ teściu — 100 m orgów  kopalniaków — w ille  9 i woka­
lach z  kenuorp n i jedno.no,gowem ogrodem  —  w ciejsz 
I W eksze majątki Ł lemsk|«. M ochnaokitgp 18; drugie 
Piętro. —  łTSSŚ)

M O T O R Y  elektryczne jem iokonny d|c. drukarń (*t» przędzalń 
siedmiokpnny i dynarnko automobilowe u ym z z  ste/terent 
sprzeda okazyjnie ltrma Henryk Sormenschefa —  L w ó „- i 
S ienkiewicza, 8. t f j i !  ’

P A S Y  SKÓ RZANE wiedeńskie i.s z c l jakości —  ł Hw k  ’  
smary do maszyn poleca tanio W L N  t'YL  —  Lw ów  *  
Gródecka 36; telefon 737; MiOfflj

P IŁ Ę  'taśmową (Bandsase) —  W iertarkę (Lang lzcŁ  bohr— 
m aschire) —  Tokara ic pociągową swiaedawt. —  Lfilot 
Zóiziew ska 123. '  IS8S3

SPRZEL/AM okazyjnie sypialnie bar-kową w  debryta ab I 
nie. W iadom ość: Skrzyńsk c  o 12 (boczna Łyez-rć- .3 
parter na praw o; pom iędzy 3— 5 popol. 4<X-iL

KU PIĘ  O W C ZA R Z A  niendecńtiego (w ilczu ra l —  ssż sc 
wytresowanego (auł den Mai n t r r s s f . '.) może oyd atrka. 
Listowne zgloątenia • z  podaniem w ieku ; szko ły | cenp 
do b 'ura S IL Y A N IA ; L w ó w ; Nabielaka '23. it fk ii

PA R C E LE  dtusążnujwa przy ni. booznei Lubtez5eckś,3 ~ A 
dw ie iiilnaty .od k o ń c o w i siaey) tramwaju clekcr. w  nj. 
29.go Listopada —  sprzeda no 4 m iliony Mk Od [oaA 
3—4; N ow oryta ; Z im orow icza 17; teł. 780. K I7 9 ;

D Y W A N Y  perskie; ob razy; Franki; p ortiery : a traJe pińt^ 
1 drobne sprzęty gospodarskie do sprzedania. Zgłosic-nii 
m iędzy 3—ć popoł. Now Y  ytto-.ża; ul. ZiniarozĄcizn 1/; 
III. P iętro • 15961;

P IA N IN O  Stingla: garnitur ja lon ow y  i meble do. spczt,-, 
dania. Ul. M  łkowskiego i. 2 ; I. p (boczna U . Knch.--i 
now skiego).

SPR ZE D AM  stół 
Nr. 1. —

dw ie szafk i nocne. Ul. B ą łsaw u k ieg i
mm;

H U R T O W N Y  skład win w ra z  z  urządzeniem w  Iro d m it ic fl 
do sprzedania. W iadomość 'w  restauracji. Ormiańska fi. 

------------------------------------------------------  i*BP7.
ZEG AR ludny po i dr Iow y sprzedam. Murarska 

drzw i Nr. 6.
i: pacierr 
6S3

SPR ZE D AM  parcele może t y ć  pod d-m  i ogród ra  Bogda. 
nów et za rogatką gródecką. Wjartomość. Skład wed^n 
Anta  Tabakówna. Bogdanówka 2 _____________________  15820

18 L A T A R Ń  ogrctdowTch sprzedam. Fruchs ul. Krakowska 
17 w  sieniach. 15826

FR AN CU SK IE  pianiro do nauki sprzedam; cena 4 miliony 
św. Zofii 15; podwórze na prawo Herman. 15851.

F O R T E P IA N  czat ny krótki krzyżesyy ..Neuburger1' pancer­
na p ły ta ; namowszej konstrukcji sprzedam. Łyczakowska 
57; podwórze. I. P ctro.   , 15907

K IL IM K A R S K I warslat nowy. s ta lu ga . m .,arska, paka na 
pianino ć sprzedania. Pracownia stolarska —  n il.a  P o ­
tockiego I. 9 . _________________________________  i59l8

K U PIE  domek ładnie zdrow o położony z  sadem p rzy  ko—  O K A Z Y A ! U rządzenie mcblcroe śred tlt) jatceńei 'de Ł c h
l- !i ;  n:edaleko Lęyow^a. — ZgłoszeuKt Lwmu Pu itw sk iegt     <-*
12—4 Szymańska, ^oszukuje zbro i calkou ite i lub innei cen 
nej. podobne) pumlątk'. 15745.

SPRZE D AM  W IL L Ę : du/te stacyi od L w o w i;  M  w oinyc l
pcm leszkań; stajnie; okuło półtora morga ziami. V i r ~  
dom.ość: K leparów ; za pocztą Korody. -5*68

P IĘ K N Y  salon mahoniowy antyczny em pire; „.a łk-i rftżam 
z  braram i; gabinet męski do sprzedania. » 'w ierność! 
P U c  M aryacki 4: Jubiler Jarzyna. M017

R EALN O ŚĆ  dwupiętrowa: ul. Janowska; *  t-gy-A
pokoiowem mieszkaniem i ogród 1 i pó; inor-Towy —  de 
- rzedania. In fom tacyl udziela: Dr. Margul a »  —  n ic i 
S ienkiew icza 2.   n T ó ‘

M A S ZYN Y  DO P IS a N Ia ; części składowe i p rsybory i ł  
wszystkich systemów maśzyn. —  Taśr y  do «m s zy »  pi­
sarskich najL-pszei lakości id  5 i 8 OOo Mk aa sztuką,
Wladzot.. państwowym i n rz.dom  znaczny epiKt. Wnrstat 
renaiucyjny maszyn p'sarskich AN D R ZE I Ita lcLIbłN ld — 
L w i w ; S łow ackiego 4. _______ __________ 8255

W IL L A  2 p ią trow a; z  najw iększym  kom iw ■(•_», *srótąriein-
zu dziew ięćdziesiąt m ilionów Mk. sprzeda M artayńak] —  
V/alowa 2. «502a i

poko' i kuchni itp. sprzęty ; osobno gaży  W  “rarstat 
stoi do sprzedania tanij. Zgłoszenia cały d z M ;  •* św. 
ZO F II 66. l ^ 23

U N IE W A ŻN IA M  zgubiony dokument zwolnienia na nazw.sko 
JOZEF P lO iR O W S K I:  wydane przez pułk 43. 1006;

ZN A LE Z IO N Y  łańcuszek z  medalonikiem i z  monogre m; 
-ylebrać *teżn e: Arcńszewsk.ego 2 , Koncew icz. 15968

- U Tea P A R C E L A  p rzy  ul. L|st,pe»da do sprzedania. W iadom ość: o V P l> lN IA  ia s »a ; jadarnia dębow a: 
M0Ś81 ul. Chorążt t-yzny 27; Mątw  rwąlrf.______________________________ i s p . ^ S i a  - U łli i

ŁU SZCZAR K K  do młyna —  oglądać w e  L w ow ie  —  spracda , 
Baeder -  lw ó w  e _ = . ,  ' = « -  !

MwHnjowski'.

materace wła ę *ma. 
ca Chorążcayam  N* 291 

85C33

—   Śniać-c   8f* ̂ D A S Z Y N Y  do s zyc :a K A S PR X  CKIEGO. Tanło —  K n -’ 9-
SPR 7E D AM  S Y P IA L N IĘ  —  LA M P Ę  —  ŁO ŻK O  M OSIĘŻNE v o  —  Detajlicznie —  Raty. W arszawa, MarszaScawsfcs 1SJ 

ZEOAI< MAŁ ECKIEG O  4 —  P A R T E R  P R A W Y . 15800 i     10®



1 6 / K IE K  N O W Y " N.-. 6538 z dnia 6 kwietnia 1923

________ FABRYCZNY SKŁAD BIELIZNY i GALAHTSRJ1
f Nua5tmua f-Sg s Ś -k a ,  Lwów, Hf-Hańska 24,1. p. p feeT s? ^ ^
Sprzedaż tyllio  łiurtowna, Ceny lionK.ure acyl oe,

16037

§ «  R. REICH, Lwów. « a  8 q b u w ;e
pa zn źaiijcii cenach

14914

z >n *
•  a  a  w *

i g ł e p i z r e h  m a t e r i a l ó i  ł  po n a j t a ń ł z y c h  c e n a c h  ptfleca K o n l i u r o n c .

w ó w  f
ksfuska & z m^ f i g a i y n  M a n n e r a  S ; l

.ukute wełniane, jedwabne, trykot., crepdechynowe, bluzki marvi etow-e żakieta wełnią e, 
Ju m pery , bielizna oraz pończochy O  8 O ° / 0 t a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e l  16033

N ik ł nie Kupi o bu w ia
p ó k i n ie  so b a c zy  n a s ie j  w ystaw y

! B-Cia fitta, G ró d e c k a  LM M i

2I M  J M O W  
„ L A  B S f t U T E "
iw&Tt plae Trybunalski 1, 1. p.
M asaż twarzy rączny i elektryczny. —  
Manicure. —  Czesanie i farbowanie wło­
sów. —  Rocoty perukarskie. —  Usuwa­
nie piegów, zmarszczek i pryszczy. —  

Wszelkie środM  kosmetyczne 1 5S4

Ł icytacla pu tilitna.
na sttń.ej zostania sprzedany 1 koń, 1 wózek, 
1 sieczkarnia, * kuźnia połowa, 0 szlej bez po- 
■IrołtkÓY' — odbędzie s:ę w  czwarte! dnia 12-go 
kwietnia b. r., o  g o :  z . 1 I-tej ran-, na Pers-nkówce 
w  magazynach Pow iatowego Biura Odbudowy.

Kierownik P o v  Biura Odbudowy: 
*1>6 I n Z .  W a r d o w i K ł  w . r.

p m  m  & $ u c r
Wyśmienity Krem Simona

JCRfcMB SIMON
wybiela skórę i nadaje jej 
aksanrtną gładkość i nadzwy­
czajną delikatność. Ten godny 
uwagi produk jest jedynym 
środkiem dla h/gieny i pię­
kności twarzy. Nacierać go 
przez delikatny masaż. F u te r  
ryżow y  i M yd ło  S im on a są 
nieodzownemi uzupełnienia­
mi Krem u S im ona. 410 

f. S I  M O  N  71 C o, 59 Faub. Saint Martia. Paryż.

I m K l n a
nowe i u; rwane na 25, 50, 100, 2 J l i tw i

ilA D Z IE  i M C % m
wszelkch rozm iarów natychmiast do odstąpienia.

Fabriplta beczek A3SL£It & S Hft,
W i e n IV. Viktorgisse 1 . Teł. *>385 i 59454. 
Skłanownie i składy komisowe urządza się wi 
wszystkich mieiscowości&ch. 1239

Lwowska Sihula Stenografii
lektora Uniwersytetu Dr. hesUSe-?C wyucza steno- 
grafji «■ 2 0  g o d z in a  h. Początek 9/4 b. P o lj g lo t, 
lwowska szzola języków, buchalterji stenografji. 
Wpisy od 6— 7. Chorąż. zyzna 7, 111. p. (Tuw. Muz.).

1237

SMALEC
C Z Y S T O  W I E F R Z O W Y

W  H A N D L U  1597&

k. nftupifisiffEso
A I Ł / r U B M I C l i A  4 .

#ńs?u1itij@ m t r t j k a n l izaspokoi z kuchnią
i zobowiąże sią plec.ć czynsz w dolarach lub fran­
kach szw. jcarsk ch Zgodzę s ę także na każde inne 

I warunki. Pośrednictwo w> kluczowe. Łaskawe zgł • 
szenia za okazaniem kwitu inser c/jnego >od 
.Umowa* do biura Ogłoszeń S**jio>vS)n=go 
Jagielońska 7. 160J3

D y r e k t o r  t u t e j s z e j i n s t y t u c j i ,  Ż o n a t y
p  o  a  *  u  K  u \ j  e  m i e s z  R a n l a

i 34 pHiiOi Z M u f a
u samotnega Pa.ia lub Pani posiadających większe 
nv szkanie. Tytułem czynszu poc.ejmie się udz elić 
bardzo przyzwoitego utrzymania P t rc.dn tw o wy­
kluczone. O fe rty  za okazaniem kwitu inser&cyj- 
nego pod tr i eszkanie" do b iuri O g 'o s*_fi 
Sokołowskiego, Jagiellońska 7, 1Ó005

^ k sL icsck  l e n i ę
i p o k o je  z  kuchnią w W a rszaw ie  na 3 pokoje 
-  ki ehnią komfortem we Lwowie. -  • Listy pod 
,/Lr- ńana* do Biuru ogłoszeń Sokołowskiego, ulica 

Jagiellońska 7. 15850

îESZNiHI
z  p r a w d z i w e g o  b r o n r u

z IsdwabnLml ałiażurkimi. 
L A M P K I

do szafek nocnych z abażurkani 
poleca 123o

Oskar FASSŁEfl
sfeinfl KifiRlJ artyhalśw g!cktr?CL

L w ó w ,  u l, S y t ł s tM k a  277.

Eiegsnckie Ha&eluszE dalfiskit
2 :S3T  PO n a jtaA izy th  cenach -• poleca

hutom ul Sleakisuilcza 2 l«J;S lali teiijs).
16 942

N A  R A T Y ! H A  R A T Y !
Wykonuje na zamówień.e, wedle wybrar.yc.. wzorów, 
jada lń  e, syp ia ln ie , sa lon y  skro -me i wy wintnet 

oraz meble wszelkie-o rodzaju — firm a:

Z. KRYKIEWICZ I S™
wimornla drzswno-Sii lowfana

N apraw ia i odnaw ia m eble oraz antyki. G odz. urz. 3 » i*

LUłóiU-SftraftKSTYHÓltf, ul, lwowska I. 29,
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Są to kostki z mułu piszczańskiego, które rozrobione 
gorącą wodą na błoto stosuje się w  form ie okladcw 
przeciw bolom staw ów  (reumatyzm, ischias i t. d.)
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